
N- 178. Kraków, 7 Sierpnia—Sobota. Rok 1875.
C s m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

Prenumerata wynosi:
na rok na kwartał na 2 miesiące
złr. 20 złr. 5 złr. 4

„ 24 .  6 „ 5
, „ 32 .  8 „ 6
. „ 60 .  15 ,  io
. .  48 •  12 „ «

Miejscowa w Krakowi..........................................
Pocztą w państwie A u strjack iem ................ ..

» do Niemiec i W ło c h ............................
„ „ Francyi i A n g lii................................
» » Belgii, Szwajcaryi i TurCyi . . .

Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu, 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracji .Czasu* w Kra 
kowie. — Lizty reklamacyjni niezapieczftowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych bu

przyjmuje się. — R ę h o p l s m a  nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.

na 1 miesiąo 
złr. 2 
.  2-50
. 3
,  3. 4

L is ty  z pieniędzmi i przekazy 
' Czasu* w Kra­

sie
CZAS

Prenumeratę przyjmują:
•W  K r a k o w i e  i Administracya . CZASU,“ księgarnia p. B. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego,
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier­
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. * a o e » ł a n w  
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. J U o łą c a e o m  , 
d o  „ C z a s o “  (prospekta, cyrkularze. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od egzempi. <ua
zamiejscowych, a 50 c n t od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc 
się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n u m e r a t ę  I o g ło szen ia  przyjmują: w 10-
d n i a  p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdinandstrasse Nr. 38. Na P r a n c y ę  i 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonióre Nr. 33. O g ł o s z e n i a  zaś: w Wiedniu WaUfischgass* 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Liptku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Uaasensiem 
i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seileret&tte N. 2, Retter ft Com. Riemeirg. 13, 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M.p. G .L . Daube A C-om.

K raków 6  sierpnia.
Przed kilkoma dniami odbyła się ostatnia 

scena dramatu, który od lat dwóch stanowił 
ciągle przedmiot zajęcia opinii publicznej nie 
tylko u nas, ale nawet daleko po za granica­
mi monarchii, dramatu, który z kwestyi ściśle 
finansowej zamienił się w wielką sprawę po­
lityczną, i ,  jak się często w Polsce zdarza, 
bardziej roznamiętniał i bardziej trzymał lu­
dzi w natężeniu, aniżeli inne o wiele ważniej­
sze pytania naszego wewnętrznego bytu. Nie 
będziemy tu przypominali wszystkich faz i 
przemian, jakim nlegały budowa i zarząd kolei 
czerniowieckiej przed zaprowadzeniem jej se- 
kwestru, aż do chwili jego zwinięcia w dniu 
1 sierpnia b. r.

Nie była zaś ta sprawa ani czysto ekono­
miczną, ani czysto Bądową w różnych epo­
kach swego przebiegu, a polityczna jej strona 
okazuje się w samem ustąpieniu ministra Ban- 
hansa, które nastąpiło w chwili uwolnienia 
Ofenheima przez sąd przysięgłych. Nie mogła 
też pozostać sprawa ta bez wpływu na kraj, 
który bezpośrednio był w niej interesowany, 
a następstwa te smutne odbiły się na polity­
cznym, równie jak na ekonomicznym gruncie.

Ohwila wybuchu kryzys giełdowej w Wie 
dniu r. 1873 była ważną epoką w politycznym 
rozwoju monarchii. Właśnie tylko co wybory 
bezpośrednie utrwaliły system centralistyczny 
w monarchii, nie były one jeszcze dokonane, 
a tymczasem przesilenie finansowe wywołało 
silne wstrząśnienie, wcale niepochlebnie oce- 
niając gospodarkę, która prowadzi do ruiny. 
W krajach, w których centralizm silnych miał 
przeciwników, szczególniej powstawano na sy­
stem rządowy, jemu przypisując manewra gieł 
dowe i bolesne ich dla monarchii następstwa 
Wśród takich stosunków musiało być na rę­
kę wskazanie, że gra giełdowa sięgała po za 
grono centralistyczne, i że w łonie opozycyi 
dadzą się zebrać jaskrawe dowody tych sa­
mych zarzutów, jakiemi obarczano system bio 
rący górę w monarchii. Była to więc pier 
wsza klęska polityczna, jaką zadano opozycyi 
zwalając na nią odpowiedzialność za rozstrój 
finansowy, a tem samem nlżywając niejako 
sobie ciężaru. Doniosłość więc sprawy kolei 
czerniowieckiej odbiła się w całej monarchii 
i osłabiła krytykę postępowania rządu, a tep> 
samem przyczyniła się znacznie do uratowania 
systemu, jaki utrwalał się przy władzy.

Rozumie się, że największy wpływ to wy 
wrzeć musiało na Galicyę, której znakomito 
rodziny lub osobistości wciągnięte były w grę

Część literaoko-artystyozna.

BEZŻEŃSTWO KAPŁAŃSKIE
v  Kościele katolloklm

przez

X . Chryzostoma Janiszewskiego,
Elenzańskiego, sufragana Poznańskiego, prałata 

aomowego Jego Świątobliwości, oficyała i kanonika metrop.
Poznańskiej.

(Część druga).
Gniezno — nakładem i drukiem J. B. Langiego 1875 r.

;ego fatalnego procesu. Roznamiętniły się u 
nas umysły, i zwykłą boleją rzeczy walka po- 
ityczna ustąpiła osobistym zawiściom. Skutek 
ednakże daleko znowu prześcignął zamierzo­

ne cele. Galicya w świecie finansowym postra­
dała urok; sfery pieniężne, patrząc dotychczas 
z niedowierzaniem na interesa jej gospodar­
skie, pomimo nawet powszechnie znanego fa­
ktu, że nasze instytucye nie zostały wcale 
skompromitowane, ą  te nawet, których przesile­
nie dotknęło, uczyniły zadość zobowiązaniom 
przyjętym, aczkolwiek z wielkiemi nieraz ofia­
rami. Cień jednak rzucony trwa i jest powo­
dem odwracania się obcych kapitałów, miano­
wicie od przedsiębiorstw kolejowych. W tym 
względzie dotychczas nie udało się zebrać ka­
pitałów na budowy mniej kosztownych kolei 
wicynalnych, lub na budowę kolei do Toma­
szowa, które mogłyby poprawić stan ekono­
miczny naszych północnych powiatów, ani nie 
zdołano przyprowadzić do skutku sieci kolei 
podkarpackich, ani też nie udała się fuzya 
aaszych mniejszych kolei, które bez tego na­
rażone są ciągle na formalne bankructwo.

Tak więc pod względem politycznym, jak 
szczególniej pod finansowym sprawa Czernio- 
wiecka była prawdziwą klęską moralną i ma- 
teryalną dla kraju. Dziś więc można sobie 
powinszować, że raz przecie przestanie ona 
zaprzątać umysły, że zchodzi z porządku 
dziennego. Pamięć o niej jednak nie tak łą- 
two zaginie, i złe jakie sprawiła, cofnąć się 
nie da. Idzie więc o to, aby na przyszłość 
można dźwignąć rozwój krajowych interesów 
kolejowych, z któremi w znacznej części zwią­
zany jest rozwój dobrobytu i bogactwa na­
szej prowincyi. Stoimy w tym względzie za­
niedbani i zawsze spuszczamy się na obcych, 
ztąd też zależni jesteśmy od nich, a jedna 
taka sprawa czerniowiecka zdolna jest podko­
pać nasz kredyt zewnętrzny. Tymczasem ka­
pitały nasze pracują poza krajem, i  to nieraz 
ze zmiennem powodzeniem. Dzieje się to więc 
nie tyle dla braku kapitałów, ani z obawy
0 los naszych przedsięb io rstw , ale wprost z le­
nistwa ducha ; chętnie wkładamy pieniądze 
w rzeczy, które inni za nas obmyślą i pró- 
wadzą, ale sami nie mamy ochoty myśleć
1 kierować. A jednak, żeby wyjść z przykrej 
pozycyi, należy koniecznie samym dać inicya- 
tywę rozwojowi kraju, do czego już nawet 
bogate można znaleźć materyały. Jest to zaś 
jedyna droga, na której nie tylko zdołamy 
usunąć wrażenie przeszłych błędów, ale nad­
to stworzyć możemy podstawę dla samodziel­
nego życia finansowego naszej prowincyi, ja­

kiego już tak świetne rezultaty wykazać umiało 
Królestwo Polskie, nawet w ostatnich, naj­
cięższych dla siebie czasach.

KORESPuNDENCYA „CZASU*!
Lwów 5 sierpnia

(E .)  Wszystkie wczorajszo i dzisiejsze ranne 
pociągi kolejowe przywoziły z całego kraju ucze­
stników żałobnego obchodu ś. p. Namiestnika, & 
zjazd jest tak liczny, iż dziś rano w żadnym ho­
telu pomieszkania destsć nie było można. Brak 
ozasu nie f.oiwolił ułożyć, a bardziej jeszcze wy­
konać programu obchodu pogrzebowego; na te­
raz więc wymienić deputacyj z rozmaitych stroa 
kraju przybyłych niepodobna. Tyle jednak jest 
oewnem, że prawie wszystkie znaczniejeze miasta 
Galicyi i wielka liczba powiatów wysłały repre­
zentantów. Rannym pocągiem wiedeńskim przy­
był fmp. baron Fr. M on d e l, jenerał-adjutant Ce­
sarza i mioister spraw wewnętrznych baron Las-  
aer.  Z pomiędzy wyżs?y<h urzędiikó ? zamiejsco­
wych przybył radca ministerstwa p. Za l e s k i ,  tu 
diież wszyscy prawie starostowie & całego kraju 
Wbdomc, że N. Paa wysłał swego jenerał - adju- 
ta ta na pogrzeb, a gtessą tu, że zapytił bar. 
Lsssrra: „ozy jedziesz Pan do Lwowe ?* co było 
jakby nakazem. Jen. Moodla czeksła w dworcu 
generalieya, ministra p. Btrtuoański, wiceprezes na­
miestnictwa. Jeacrał Mjndel i mini;ter wcale z so­
bą się nie zetknęli ani na kolei, »hi na pogrzebie.

O godzicie 9aj rozpoczęło się żałobne nabożtó- 
st#o w kościele metropolitalnym obrz. greckiego 
św. Jura, a o godzicie 10ej raco w kościele kate­
dralnym obrządku łacińskiego. . .

Udział publiczności był tek wielki, iż mnóstwo 
osób nic mogło się doBtsć do wnętrza obszernego 
kościoła. Celebrował X arcybiskup W i e r s o b ­
ie j s  ki  w Esystercyi X. infałsts M o s n i n g a  i ii 
cznego duchowieństwa. Oprócz lwowskich kapituł 
cbrr. łacińskiego i ormiańskiego przybył* ra  nabo­
żeństwo gr. ket. biakup preemyski X S t u p n i c k i ,  
opat żółkiew ski X. N o w a k o w s k i, infułat tsrnowsii 
X. K r ó l ,  iefałat przemyski X. Hoppe .

Obecnymi byli, prócz powyżej wymienionych:mar 
szałek krajowy hr. Alfred P o t o c k i  z wszystkimi- 
ozłonksmi Wydziału krajowego (prócz Dra Skwar 
czyńskiego, który bawi u wód za granicą), wice 
prezydent Namiestnictwa p. B a r t m a ń s k i ,  pre 
zes apelacyi Dr S  o h e n k i prezes sądu kraj o 
wego D r  T a r n a w s k i  n a  ozele u rzęd n ik ó w  są d o ­
wych. wszyscy urzędnicy Namiestnictw?, wicepre­
zes krajowej Dyrekcyi skarbowej p. J o r  kasz  
z urzędnikami skarbowymi, naczelnik prokuratoryi 
skarbowej Dr P o d l o w s k i  z urzędnikami, oraz 
bardzo liczne grono urzędników innych dykasteryj, 
jeneralicya, wielka liczba obywatelstwa wiejskiego, 
wielu posłów sejmowych, jak H. W o d z i c k i ,  
W e i g e l ,  B t a r o w i e j s k i ,  F r u c b t m a n n ,  re­
prezentanci obu uniwersytetów (z Krakowa pp. C z y r- 
n i a ń s k i ,  B i e s i a d e o k i ,  Z a t o r s k i ) ,  depu- 
taoya miasta Krakowa (PP- Dr Z y b l i k i e w i c z ,  
B a r a n o w s k i ,  M u o z k o ws k i ) ,  liczne deputaoye 
z innych miast i powiatów, radni miasta Lwowa,

reprezentacye towarzystw gospodarczych i t .  p. R 
dakcyę Czasu reprezentował Dr Leon Cyf r  owioe 

Z powodu zapewne pośpiechu nie pomyślano 
zawczasu o naznaczeniu w kościele miejsc honoro­
wych, jeśli nie dla wszystkich, to przynajmniej dla 
celniejszych deputacyj i reprezentantów instytucyj, 
tak, iż tylko pp. Potocki, Mendel i Lsaser mogli 
zająć wskazane im miejsca; reBzte osób mieściła 
się jsk mogła. Presbiterium i wielki ołtarz obite 
były kirem. Na katafalku umieszozony był portret 
zmarłego Namiestnika.

O godzinie 5tój popołudniu zaległy niezliozone 
tłumy ulicę Mickiewicza i wszystkie ulice, przez 
które kondukt miał przechodzić. W pałacu br. Go- 
łuchcwskioh przy ulicy Mickiewicza odbył się akt 
poświęcenia zwłok przy udziale arcybiskupów rbu 
obrządków i licznego duchowieństwa. W ogrodzie 
zaś i dziedzińcu zbierali się tymczasem uczestnicy 
żałobnego obchodu.

O godzinie 5% wyruszył pochód z pałacu i przez 
ulice Mickiewicza, Jrgiellońską, plac S. Ducha, uli­
cę Żółkiewską udał się pieszo na odległy dworzec 
kolei na Podzamczu. Według wyrsźnój woli niebo­
szczyka obrzęd pogrzebowy odbył się bardzo skro­
mnie, sam też nieboszczyk naznaczył, aby jeden tylko 
przez niego wymieniony kapłan, X. Hoł yńsk i ,  
towarzyszył jego zwłokom i aby ich nie balsamo­
wano, wreszuie kazał się pogrzebać po cywilnemu 
i bez ozdób honorowyob, których wielką posiadał 
liozbę. Dla tego nie niesiono przed tiumcą or 
derów.

Przed dworcem kolei obecni utworzyli czworobok, 
w pcśród którego ?d ęto trumnę z karawanu i wnie­
siono do dworca. Do wnętrza dworca mała już tyl 
ko ilość osób się dostała.

W ulioneb, przez które kondukt przechodził, po­
wywieszano 1363 niczyjego polecenia czarne żałobne 
chorągwie w oknach, tu i owdzie balkony były czar 
iym kirem obleczone. Pochód odbywał się w po­
rządku, a udział wzięli mniój więcćj ci wszyscy, 
którzy byli rano w kościele, z tą tylko różnicą, iż 
sidka ilość urzędników ukazała się w galowych 
mundurach, podczas gdy rano wszyscy byli w« fra­
kach. Mimo ogromnych tłumów publiczności, ni­
gdzie niedostrzegliśmy nieporządku, a oały akt 
miał cechę powr-żns* i uroczystą. Zwłoki wywiezio­
ne będą koleją a stamtąd drogą zwykłą wozową 
do Skały na granicy Podola rosyjskiego, gdzie 
w sobotę reno pogrzebane będą.

Min*'ster Lasser przyjechawszy rano odwiedził 
bióra namiestnictwa, gdzie mu się przedstawiali 
urzędnicy; w południe zaś zwiedzał miasto i gó­
rę zamkową. Podczas jego krótkiego w Lwowie 
pobytu, odwiedziła go deputacya z miasta Krako-

i !   J  -A 7«k1ilnAi»iaa a n u J i m a m i  R  arn
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wa, tj. p rezyden t Zyblikiewicz z r&dzoami Bara­
nowskim i Muczkowskim. Taż deputacya była ró­
wnież u marszałka hr. Potockiego.

P o z n a ń  4 sierpnia.

Miejscowi kulturkempfery nie poprzestają na 
wojnie, wydanej Panu Bogu, rozszerzają wojnę tę 

.również przeciw Świętym Pańskim, obecnie prze 
ciw św. Wawrzyńcowi. Naozelna władza adtnini 
* trącyjna W. Księstwa wydała bowiem zakaz od 
arawiania nabożeństw do św. Wawrzyńca, a zaksz 
ten jest bardzo groźnym, z powodu odwiecznego

zwyczaju w naszej archidyecezyi i wielkiego nabo­
żeństwa ludu do tego patrona. Nie masz miaste- 
ozka, ci wsi w naszem Księstwie, gdzieby nie było 
statui św. Wawrzyńca, jako patrona od pożatow 
i wszędzie w ciągu oktawy lud się gromadził wie­
czorami pod temi stetuami, modląc się, śpiewając 
pieśni pobożne. Otóż jest to obecnie zakazanem, 
a ręczyć możoa, że zakazu takiego tłuoh&ć od 
razu nie będą, ztąd więc możność zajść i ich 
prawdopodobieństwo. Dziwić się trzeba l®bkn- 
myślności władz, zaczepisjących odwieczne pobo­
żne obyczaje ludu, *jakby dążących ku temu, by 
w tej niewozesnej walce, każda chata wieśniacza 
udział wzięła. Jaki zaś cbaos panuje między wła­
dzami sądową i administracyjną w sprawach reli­
gijnych, codzienna mamy tego wybitne dowedy; np. 
dozór kościelny parafii w Murowanej Goślinie, ma- 
jąo proboszcza uwięzionego, udaje Bię do naczel­
nego prezydenta z zapytaniem, czy może zaprosić 
sąsiednich księży, by odbyć odpust miejscowy. P. 
prezydent odpowiada, że on nie ma nio przeciw 
temu, ale nie zaręcza, czy prokurator nie poczyta 
tego później za karygodne; oto skutek riejasno- 
ści ustsw majowyob, gdy nawet władza jasnej 
i stanowczej odpowiedzi i decyzyi dać nie może. 
Tak też wciąż władze sądowe i administracyjne 
na tem polu jedna w drugiej zakres wkracza i od­
wrotnie.

Śmierć X. kanonika Wojciechowskiego, długiem 
a złem uwięzieniem sprowadzona, bynajmniej nie 
wpłynęła na złagodzenie postępowania sądów kra­
jowych, zwłaszcza poznańskiego. Kilku więźniów 
duchownych, z całkiem zrujnowansm zdrowiem, 
jak np. prałaci: Likowski i Keźmian, pomimo zda­
nia Lkarzy, nie zostali nawet czasowo uwolnieni, 
dla Bzukenia pomocy lekarskiej; ale w cywilizowa­
nych Prcs'e-.h nie istnieje tortura — ozem jednak jest 
zabójcze więzienie, z którego uwalniają dopiero 
umierających, jeśli nie tortury, czem uwięzienie 
niecgraniczone za odmowę świadectwa, a raczej 
denuEoyacyi, czem badanie OBÓb w wielkiej liczbie 
oiewianycb, za to, że krzywoprzysięstwa popełnić 
cie chcą, łamiąc przysięgę wierności, wykonanej 
dla władzy duchownej ?

Do jakich ostateczności dochodzą u nas, świ&d- 
ozy wypsdik zaszły temi dniami w Gnieźnie. Je­
dnym z najbardziej śledzonych i śoiganych księży, 
jest obecnie jakiś X. Władysław Enn; polieya nie 
mogąc go sch*yt*.ć na drodze sądowej, wsywa bra­
ta jego, prcfjsora filologii w Gnieźnie, by zeznał, 
gdzie ksiądz się ukrywa — a gdy profesor eświad- 
oza, że miejsce pobytu brata mu niewiadome, że 
jednak prawnie nie wclno jest żądać zeznań prze­
ciw bratu, oo eąd za BłuBzr.e uważa, polieya are­
sztuje profesora na przeobadzoe i 36 godzin trzy­
ma go w więzieniu policyjnem miejscowem, gdzie 
zamykają, przed oddaniem sądom, złoczyńców, zła­
panych na gorącym uczynku zbrodni lub występku. 
Ale niczemu rię dziś dziwić nic meżna, skoro or­
gana rządowe głoszą, te pieniądz i obietnica ka- 
ryer niezawodnie rozbije większe ść patryotyczną 
nowego sejmu w Bawaryi, skoro własny naród tak 
zohydzają, przypuszczając, że nawet posłowie ta­
larowi oprzećb? rię nie mogli. Vf Niemczech ogro­
mne robi wrsżecie broszura Kirohmasna, kory- 
fensza stronnictwa postępowego, prezesa sądu a- 
pellaoyjrego w Raciborzu, pisarza znanego w dzie­
dzinie filozofii i posła do parlamentu i sejmu pru-

i ^  rLoktt *860 ukuzał się tom pierwszy tego dz.e- 
* ^hpjmował od huitoryę instytu yi bezżeńst«a 

w Kościele krteliekim od początków chrześciaństwa. 
trudy i obowiązki p^torskiego zawodu pm srko- 
dziły szybkie , u ukończeniu obszernego dzieła. Dru­
gi tom, któzy mam? przed sobą, to 04oc pracy 
więziennej bisVupu-wjz arccy, owoc rozmyślań sa 
motaych, natihaioDych osobisttm położeniem i obe' 
cn mi k(ściosa losami. Znać w tej książce, żo nie 
w zwykłych i spokojnych powstała czasach, że pió 
ro autora wezbrane uczucia jego dussy przelewało 
na te karty, z których nie jedna poduiosłością się 
zbliża do wspaniałego: De profundis clamavi ad 

Domine.
„Czas w którym żyjemy," powiada autor w przed- 

u*0*!9) „usprawiedliwia treść tego pisma." I  rze­
czywiście, na tle rozprawy o celib&cie, widzimy po­
ruszone w tym tonie wszystkie kwestye bieżąco 
i palące; wszystkim działaniom przeciwników Ko­
ścioła poświęconych tu jest stron kilka, a ustępy 
te wszyitkie łączy, jak nić spajająca, przewodnia 
młśl autora: że besżeństwo kapłańskie w obecacm 
Prześladowaniu niszczy wszelkie zakazy i zabiegi 
ai®Ptzyjaciół, któremi organizacyę Kościoła rozbić 
u»Hują. Nazwaliśmy tę myśl p r z e w o d n i ą ,  bo ona 
^zwątpienia dała autorowi przekonanie, „że pismo 
t w* °*J®cnym czasie niejaki przynieść może poży- 

. ’. * w ciągu dzieła w licznych bardzo powraca 
miejscach. Nemo enim miles cum uwore pergit ac 
proeltum, powiedział Sw. Hieronim, którego słowa 
autor przytacza.

Poglądy autora na dzisiejszą walkę z Kościołem 
nadzwyczaj są ttafoe; śledzi on jej przyczyny, pier­
wsze początki i pobudki i uważa ją słusznie za dzie­
cko idei heglowskich. W ciągu tego krótkiego spra­
wozdania ze zaakomitej pracy X. biskupa Janiszew­
skiego pozwolimy sobio wypisywać słowa autora

który walcząc za wolność Kościoła, nigdy o krzyw­
dach naszej narodowości nie zspomins.

Hagel tedy jest rzeczywiście w wielkiej ozęści oj­
cem dzisiejszego prześladowania. Myśl tę, niejeaao- 
kre tnie juz wyrażoną, jasno nam autor rozwinął. 
Niemiecki :filozrf twierdził, że „naród , któremu do­
stało się w ud.hsle być przedstawicielem pewreg 
Ropnia rozwoju historycznego idei, ma za sobą do 
spełnienia tego zndania prawo a b s o l u t n e ,  wober 
którego wszystkie inne narody żadnego nie mają 
prawa."

„Jeżeli B6g ten," uważa słusznie autor, „prze­
chodząc swoje konieczne koleje i przemiany, kó 
wiąc językiem popularnym, był już Isdyamaero, 
Grekiem, Rzymianinem i nnresme stał się Niem­
com czyli Prusakiem, cóż więo dziwnego, że i jegr 
iościół ma być niemieckim narodowym ? Cóż dzi­

wnego, że dzieoi, nieumiejąc* ałowa po niemiecku, 
mają za pomocą jęsyka niemieckiego poznać Bogs 
Niemca i chwalić go p« niemiecku? Be jskże i nr. 
czej mogą mu cześć oddawtć, kiedy on ofieyalnie 
innego nie zna języka " (str. 117.)

Koniecznem następstwem tej idei jest, żc taks 
aaństwowy Absolutnie może uznać odwiecznych przy­
kazań bożych, nazyssa nieprzyjaciółmi peństws 
wszystkich, którzy si$ temu bałwanowi nie kłania- 
ją. Skoro Bóg historyczny został Prusakiem , jnk 
się cytowany przez autora Mickiewicz wyraził, ma 
się Polak, Francuz, Duńczyk temu bożyszczu kła 
niać, bo się dostał w jego szpony, ma tylko tym 
językiem mówić, bo on jest tylko boski, ojczysty, 
ego tylko czcić, bo uznanie wyższej władzy jest 
obrazą „Majestatu prawa" absolutnego (str. 214). 
„Gdzie nie masz Boga ponad narodami, powiada 
trafnie autor na str. 215. ale w każdym narodzie 
osobny „Bóg czyli Absolut", tam nie może być 
także uznania zacności człowieczeństwa w każdej 
indywidualności narodowej. Bo jeden „Absolut na­
rodowy" nie może drugiemu bałwanowi narodowe­
mu przyznać równouprawnienia. To Hegel udowo­
dnił w swojej filozofii prawa". A z całego syste- 
matu owego filozofa, ta właśnie część dotąd w Niem­
czech najwięhazem cieszy się powodzeniem, prze­
szła in sucum et sanguinem narodu, bo schle­
biała annekoyjnym i nietoleranckim jego zachcian­
kom. CognoteeUs eos etc fructibus eorum; dziwić się 
tylko tedy wypada, że Polakom rychlej oczy sl 
nie otworzyły oo do specyficznie pruskiego chara­
kteru tej filozofii.

Apologię swą kapłańskiego bezżenstwa szanowny 
autor podzielił na ośm rozdziałów. Nie zapuszcza- 
jąo się daleko w teologiczną stronę zajmującego 
dzieła, odsyłamy pod tym względem czytelnika do 
książki samej. My tylko myśli, które nas uderzyły

podnieść tu jedynie zamierzamy. W pierwszym za­
raz rozdziale zbija czcigodny autor twierdzenia, ja­
koby ustuwa bezżeństwa n>>«a sprzeciwiać prawu 
przyrodzonemu. Znajdujemy »  nim prziśhczne uwa­
gi o istocie małżeńitwa. Protestanci często refir- 
macyi poozytuią za wielką ^sługę, że uszlachetoi 
ła małżeństwo, pozwalając o^gom Kościoła zawie­
rać ślubne związki, przez co, według ich zdania, od­
jęła małżeństwu charakter czegoś grzesznego, kala­
jącego, którem ustanawiając bezżeństwo kapłańskie 
kościół katolicki rzekomo je napiętnował. Nitza- 
slufcona to zsi&te pochwal* Pobudki, które Kośció?. 
do tej ustawy spowodowały, były zupełnie inne. 
Małżeństwo, po iego myśli- nic jeBt niczem Kdtożnjm; 
owszem, chociaż czystość zupełną uważa on za 
wielką doskonałość, nie mniejssą przeto świętością 
otacza Kościół małżeństwo, jfcko pe«ien stopień czy­
stości. Śluby małżeńskie są rzeczywiście ślubami 
czystości. „Zkąd się tłómaozy, uważa słusznie X. 
5iefeu% to dziwce na oozór w histflrji zjawisko, 
że ilekrcć razy paniewiernno czystftść, tyle razy 
i świętość małżeńska na tem ucierpiała" (str. 55).

W dalszym ciągu dzieła zastanawia się autor 
nad tem, czy bezżeństwo kapłańskie ma się sprze­
ciwiać wolnośoi osobistej. Mówi tu wspaniale o po­
wołaniu, o rozlicznyoh ćwiczeniach, któremi Kościół 
umysł, wolę i serce próbuje, aby kandydat naby 
w nich jak najdokładniejszego przeświadczenia o so- 
>ie, azali powziętemu zamiarowi podoła. Rzucił tu
0 dzisiejszem wychowaniu kilka uwag tak trafnych, 
że w oałośoi przytoczyć je sobie pozwolę.

„Dziś, powiada szanowny autor, kiedy wszyscy 
tylko się uczą i całe zadsnie człowieka, całą nie­
mal wartość jego tylko łokciom mierzą, często sły­
szymy wyraz pedziwienia, w tych słowuch wypowie­
dziany: Jakże też człowiek wykształcony może coś 
podobnego zrobić 1 Jak gJyby samo wykształcenie, 
rozumie się umysłowe, pewuem było lekarstwem 
na grzech. Krom militarnej tresury nie ma dziś 
publicznych zakładów, któreby, prócz umysłu, zaj 
mowały się i ukształoeniem najcelniejszej władzy 
człowieka t. j. woli". Brak wybitnych charakterów
1 szerzący się indyferentyzm temu bezwątpiema 
przypisać należy. Serwilizm naukowośoi niemie­
ckiej również z tego samego pochodzi źródła. „Na­
sze czasy, powiada X. biskup, najwydatniejszy skła­
dają dowód, jak tysiąoe wielkich i wykBztaloonyoh 
rozumów nakształt wołów chodzą w jarzmie
j e d n e j  woli". . . . .  .  - j

A znaczącym i ciekawym jest objawem, te jedy 
ny z literatów pruskich, który w Iibaoh przeciw 
prawom kościelnym wystąpił, uczony J. H. top 
Kirohmann, w swojej broszurze Der Cydturlcampf 
ta Freussen podobne objawia zdanie. I on skarży

się na zaniedbanie w kształceniu obarakterów po 
szkołach i on od Kościoła kstoliokiego ratunku 
w tym względzie oozekuje.

Następny rozdział, zatytułowany: Bezztństwo ka­
płańskie ma zagraiai bezpieczeństwu narodów i spo- 
czeństw, od początku do końca nadzwyczaj jest zsj 
mującym. Bardzo piękoie wy łut zeza tu autor nr. 
str. 10, ile to przyrodzonych stosunków kapłana, 
mimo, ża jest bezżennym silnemi węzłami łąozy ? 
uarodem. Ustęp ten ntl&ży bezwarunkowo do naj­
wznioślejszych całego dzieła. Książe Bismtrk w je­
dnej z mów swoich przyznał patryotyizae usposo­
bienie ducbowUń-twu p lskiemu, włoskiemu, fran­
cuskiemu itd. Jedne Niemcy, wedle niego, stano? 
wią pod tym względem wyjątek. Słusznie uważ 
X. Biskup, że co niemiecki kanclerz powiedział 
a duchowieństaie memieckiem, to samo mówić zwy­
kli wszyscy zapaleńcy i zagorzalcy polscy, fiancu/cy, 
włoscy i hiszpańscy c|swojem duchowieństwie. Ryt, 
ten charakterystyczny czcigodny autor podniósł 
i uwydatnił z niezrównaną trafnością.

W dalszym ciągu zastanawia się nad stanowi­
skiem pspieży w średnich wiekach. My skaiżymy 
się często na niesprawiedliwości, które nam Stolica 
Apostolska miała kiedyś wyrządzić. W sprawach 
krzyżackich możemy poniekąd mieć rzeczywiste 
powody do żalu. Nie jesteśmy jednak pod tym 
względem zupełnie bez winy. W średnich wiekach, 
kiedy trudność komunikncyi nie dozwalała zbli- 
ska w kwestyach spornych się rozpatrywać, opie­
rała Stolica Apostolska swoje wyroki na doniesie­
niach urzędowych stron walczących. Otóż Krzy­
żacy starali się zawsze i zawczasu o zgrabnych i 
mądrych wysłańców do Rzymu, podczas gdy Pol 
ska najczęściej mało około własnej obrony się 
krzątała. Dziś kongresy mają zastąpić rozjemczą 
władzę Papieży. Dziś łatwiej o wszystkiem do­
kładne powziąć wiadomości, a jednak my najle­
piej wiemy, czy sprawiedliwe wyroki tyoh rozjem­
czych zebrań są owocem. „Papieżom, którzy tego 
rodzaju sprawy nie na ostrzu miecza, ale na szali 
sprawiedliwości ważyli i rozstrzygali, poozytują to 
dziejopisarte za nadużycie hierarchiczne, a kon­
gresom, które frymarczyły dowolnie ludami i na­
rodami dają najzupełniejszą absolncyę."

Na następujących stronnicach zbija autor zarzut 
ekonomistów, jakoby celibat, nie pomnażająo liczby 
ludności, przyczyniał się do zubożenie kraju: a 
ztąd zwraca uwagę na tendencyę dzisiejszej eko­
nomii, która przemyśliwa nad środkami przeciw 
przeludnieniu; dalej zaś podnosi fakt stwierdzony 
niejednokrotnie, że liozba mężczyzn nad liozbą 
kobiet zawsze przeważa. Między innemi polemi­
zuje tu czcigodny autor ze zdaniami profesora Bi-

lińibiego. W końcu zwraca X. biskup uwagę na 
olbrzymie armie stojąoe, które rzeczywiście tamują 
regularny wzrost iiotby ludności i szkodliwe za 
sobą pociągają skutki. „Bezżeństwo militarne, 
konkluduje autor, pośrednio i bezpc średnio straty 
przynosi krajowi; duchowne zaś jest pośrednio, 
przez wjływ, jaki wywiera na uświęcenie ludzi 
w ogóle, » mr.łżeństwa w siczególncśoi, najpewniej­
szym zadatkiem płodności pożądanej, a bezpośre­
dnio instytucyą prawdziwie opatrzcą dla przelu­
dnienia" (str. 155).

Tej ir.stytucyi kościelnej bezżeństwa kapłańskie­
go, X. biskup głownie przypisuje wspaniałe stano­
wisko, jakie w cbrc&ych okolicznościach ducho­
wieństwo zajęło. W tej to ustawie upatruje on 
„ową zupełr ą zbroję bożą, którą t blekłssy, megą 
«ię sprzeciwić w dzitń zły i doskonali stać" (Ad 
Ephes. r. VI w. 13). A jak cała kBiążka nosi wy­
bitną cechę aktualności i wciąż się zwraca ku bie­
żącym wyr-adkom i uciskom, tak i słusznie było, 
aby z tych roi, su tych uwag i zwrotów do teraźniej­
szości dało się zebrać najpiękniejsze świadectwo 
ku czci tych kapłanów bezżennych, którzy i w Ko­
ściele, i w kraju i w społeczeństwie są bohatera­
mi chwili obecnej, i mocą czystości i wiary górują 
nad skarło?racinłemi pokoleniami nowoczesnego ze­
psucia, któro im wojnę wydały.

Niepcdotu a nam w krótkiem sprawozdaniu Btre- 
ścić biegu obszernego dzieła. Frób tych kilka nie­
chaj zachęci do przeczytania całej książki. Myśmy 
zaledwie dotkcęli główniejszych rysów, pednosząo 
niektóre bardziej uderzające sądy i spostrzeżenia. 
Atoli ciasne ramy pobieżnego rzutu oka na książkę 
nie pozwoliły nam azerszyoh przytaczać ustępów, 
któreby dały poznać zawsze jednaką wymowę X. 
biskupa Janiszewskiego, przypominające najpię­
kniejsze kwiaty jego krasomówstwa. Trudno wy­
bierać wśród prawdziwych skarbów, rozsianych jak 
perły wśród logioznych wywodów i ścisłych argu- 
mentacyj. Do najwspanialszych ustępów zaliczamy 
kartki końcowe, albo jeszcze już raz wspomniany 
opis stosunków wiążących duszę pasterza z wier­
nymi, nareszcie prześliczny i nadzwyczaj delika­
tnie pomyślany ustęp o powołaniach. A jeżeli 
w okresach politycznych odnajdujemy świetnego 
szermierza z sejmów frankfartBkiego i berlińskie­
go, tak w częściach wyłącznej religijnej i spologe- 
tycznej treści poznajemy głos, który niegdyś nad 
świeżą mogiłą Karola Maroinkowskiego po raz 
pierwszy całym wstrząsnął krajem.
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skiego z miasta Wrocławia, podtytułem : Der Kul- 
turkampf in Preussen und seine Bedenken. Znako­
mita ta  broszura wykazuje niesprawiedliwość walki 
i konieczne zgubne jej owoce. Walka t* według 
autora podkopuje wszelkie zasady powagi, autori- 
tatu , gnębiąc kościół, zagłusza wstyd w złoczyń­
cach, widzących tak lioznych towarzyszy więzien­
nych śród duchowieństwa. Mimochodem autor z pra­
ktyki swej, jako prezes sądu w Rrcibortu daje nej- 
lepsze świadectwo pod względem moralnym du­
chowieństwu katolickiemu i Indowi polsko-ksto’i 
ckiemu na Górnym Szląsku. Jedyną jest zagadką, 
nierozwiązaną, Ze autor tyle znakomitej, tyle prawd 
mieszczącej pracy, pozostał w obozie postępowców, 
którzy się dziś jego wypierają.

Berlin 2 sierpnia.

W Sekooyi mają organizować meeting dla okaza­
nia sympatyi polityce ks. Bismarka w kwestyach 
religijnych. Propagatorem tej myśli jest ten sam 
p. Thompson, który podobny meeting organizował 
już w Londynie. Jest to ajent kanclerza niemie­
ckiego. Przeszło ju2 rok mieszka w Berlinie i jak 
utrzymują, ozerpie także z gadzinowych fu. dussów 
na swe agitacye. Dziwna rzecz, że człowiek podo 
bny może mieć jeszcze wpływ w Ar giii. Odkąd 
rząd angielski odmówił wzięcia udziału w Kultur- 
kampfie, rząd berliński stara mu się wywołać tru­
dności w jego własnym kraju i spodziewa się pod­
niecić fanatyzm protestancki przeciw tory bo wat je­
mu gabinetowi. Przypuszczają nie bez słuszności, że 
purytanizm szkocki zachował więoój nienawistnych 
uprzedzeń do katolicyzmu niźli protestantyzm an­
gielski. Pojmują tutaj, że państwa katolickie wstrzy 
mują się, ale się oburzają, że państwo protestan­
ckie jak Auglia odmawia udziałn w tym Kultur- 
leamphe i za to gotjwi użyć wszelkich środków, 
aby wciągtąć Anglię do walki przeciw Rzymowi.

Rząd pruski żywi ciągle tę błędną myśl, że tern 
łatwiej dojdzie do tryumfu nad oporem katolików 
im dotkliwiój ranić będzie uczucia katolickie. To 
fałszywe mniemanie może jedynie nam wytłóma- 
ozyó wiele oburzających szczegółów olbrzymiój wal­
ki. Starają się teraz wywłaszczyć katolików z wielu 
świątyń. Nowa ustawa o starokatolikach, daje moc 
rządowi przyznawania staro - katolikom, gdzie ty l­
ko w odpowiedniej znachodzą się liozbie, użycia ko­
ściołów katoliokich. Przysługuje zaś rządowi oce­
nienie, gdzie i jak ma zastosować to postanowione. 
Jest przeto prawdopodobnem, że gzićkolwiek znaj­
dzie się choćby tuzin starokatolików rząd otworzy 
im kcśoioły, które w teu sposób zostarą zamknię­
te  dla katolików. Gdyby ci zaś chcieli nowe sta­
wiać, rząd im tego zabroni na mocy ustawy, któ 
ra  niedozwala budować nowego kościoła bez po­
zwolenia ministerstwa wyznań. W ten sposób w nie­
długim czasie kątcliiy nie bęią  mieli kiściołów 
w Prusieoh.

Ks. Bismack nie traci czasu w Warzi. ia. Prze­
prowadza on z swego ustronia nowe an baye. Uni- 
fikacya nie na korzyść Niemiec, ale ca korzyść 
Prus według systemu kanclerza postępuje ciągle 
z niezrównaną wytrwałością i powodzeniem dziwnie 
szczęśliwym. Tyźn razem kombinacje t aneks j j  ne 
zwróciły s ę ku małemu księstwu Anhalt Dessau. 
I  tutaj występują te emby polityki zarówno pod­
stępnej jak brutaloój. W r. 1866 książę nnhsltsko- 
dessauski wahał się nieco ozy iść za sztandarem 
Prus. Przykład Saksonii go zachęoał i chciał po­
zostać wiernym prawu i swym zobowiązaniom. 
Lecz na końcu uląkł się, otoczyły go tak blisko 
wojska pruskie, że ch:ąc nieohoąc musiał stanąć 
pod chorągwią Wilhelma I. Oszczędzono go też 
podówosas. Ale odtąd ściśnięty między zdcbywczem 
państwem pruskiem a Saksonią, zamienioną na 
lennictwo i coraz bardziej ulegającą pruskim wpły­
wom, nie wiedział oo począć. Kosztowna to zresztą 
rzecz należeć do związku północnych Niemiec. Wy­
raził też sam życzenie, aby jsgo księtwo było wcie­
lone do Prus za odpawiedoiem wynagrodzeniem. 
Leoz wtenczas znów choiano go ukarać za jego 
ohwiejaość targując się z nim, chciano wpierw go zruj­
nować, zanim otrzyma indemnizacyę. Dziś jednak zda­
je się, że potrzeboją jego księstwa. Ufełrd więc 
ma być podpisanym, dla zachowania pozorów trak­
ta t nie będzie jednak zaraz wykonanym. Landrath 
pruski wprowadzi tylko sdministracyę biumsrkow- 
ską, a dopiero po fakcie dokonanym zażądąją od par­
lamentu potrzebnych funduszów dla zapłacenia wy­
nagrodzenia księcia zdetronizowanego. Na kogo te­
ras przyjdzie kolój?

Londyn 2 sierpni?.

Zachowanie się trzech oesarstw wschodnich w 
sprawie traktatów handlowych Rumunii wywołało 
w Anglii głębokie uczucie nagany, słabo tylko wy­
rażone w świeżych sporach izby panów. Lord D ir 
by uczynił co mógł, opierając się na drodze dy 
plomatyoznej wspólnemu działauiu tych trzech wiel­
kich potęg. Zrobił, co tylko było w jego mocy a 
sposób, jaki podawał, aby wyminąć trudnośoi t. j. 
odwołanie się do Porty, nie zasługiwał ca i tanuwcze 
i tak oschłe odrzucenie.

Jak to już mówiłem, Angliey ostygli bardzo w 
przyjaźni swojej dla Tarcyi i gdyby nieDatuszelność 
Turcji nie była w interesie Anglii, byliby z przy­
jemnością widzieli, jak tureoba polityka dosteła 
szczotka i nauczkę w tej sprawie, po tylokro­
tnych już szachach, odkąd zrzekła się dobrowolnie 
przymierza Anglii i Francyi dla rosyjskiej przyja 
żni. Go się tyozy traktatów handlowych, są one 
niezawodnie same w sobie postępem i korzyścią 
dla całego świata, ale przemoo, można powiedzieć, 
z jaką zostały narzuoane rządowi tureckiemu, na­
rusza w oczach Anglii prawo międzynarodowe. 
Trzy mocarstwa przyznały jawnie swemu przymie­
rzu cel utrzymania pokoju europejskiego przez po 
wstrzymanie Franoyi cd polityki odwetu względem 
Niemiec. Otóż zaczynają się obawiać w Anglii, aby 
to przymierze nie okazało się wrogiem nietylko 
francuskim interesom , ale interesom handlowym 
wszystkich innych państw, a w szczególności an 
gieUkim. Jeżeli te tezy mocarstwa tak porozumie­
wać się będą jak w tej sprawie rumuńskiej, aby 
w swoim interesie handlowym wywierać nacisk na 
państwa zbyt słabe do obrony swych praw. nie o 
bajdzie się bez anti-przymierza, jak tylko Francya 
będzie mogła stanąć w szeregu.

Interwencya Rosyi w sprawach Kaszgaru żywo 
zajmuje Anglików. Kaszgar leży na cyplu trójkąta 
i jest jakby zastawą między Rosyą, Indyami i Chi­
nami. Aż do ostatnich czasów emir Kaszgr.ru ule­
gał wpływowi Anglii, chooiaż uznawał zwierzchni­
ctwo religijne Sułtana konstantynopolitańskiego. 
Niedhwno temu emir posłał przedstawiciela do 
Konstantynopola, aB osya zawistna temu zbliżeniu 
się Kaszgaru do Porty poruszyła się i objawiła

jakieś obawy. Zażądała tłomaozenia się Turcyi, 
która starała się uciszyć jej podejrzliwości. Od ja 
kiegoś czasu prasa rosyjska zaprasza Anglię do 
porozumienia się z rządem cara w celu wspólnej 
represyjnej polityki przeciw machomet&ńskim ra 
som. Machsmetanizm i jego duch f  *aatyczno-wc- 
jenny jest gló sną przeazkjdą zd< by z >m rosyjskim 
w środkowej Azyi. Podsuwając Anglii anti-muzuł- 
mańską politykę ma Rosya na celu wywołania wro­
gich jej usposobień w Iodyach, gdzie Anglia głów­
nie za aośreduiutwem machometssców rządzi.

Zeszyt sierp ;i'w y  najbardziej konserwatywnej 
revue Blackwoods Magazine zawiera bardzo -a - 
żny artykuł t militsrnem położeniu Francyi. Wy­
kazuje on niesprawiedliwość twierdzeń dyplomacyi 
pruskiej, która zarzucała Francyi, że z przeraża­
jącym pośpiechem się uzbraja.

Parlament rozwiąże się zapewne około 12 albo 
14 b. m. Rząd stracił wiele na uroku. Zaniecha­
nie Marchant Shippingbill przez p. Disraekgo spro­
wadziło tską burzę niezadowolnionia i dezaprubu- 
cyi, że się przypomina agitacya reformistów ska 
z 1866 r. W przeciągu niespełna tygodnia kraj 
ocknął się z apatyi na głoj p. Plimsalla i przeszło 
200 meetingów publicznych kryty.' o - alo postępo­
wanie rządu, a wyrażało eympatye dla p. Plimsolla. 
Rząd ustąpił i przyjął cały szereg poprawek, któ­
re znaczą po prostu przyswojenie sobie zasad 
>. Plimsolla. Bardzo szczęśliwie dla toryeowshicgo 
rządu, że jnż tylko parę dni dysput parlamentar- 
lyoh. __________

Madryt 31 lipcs.

Zdaje fię, że zaniechano zamiaru walnego zgro­
madzenia wszystkich notablów, i łatwo to pojąć. 
Nie jest praw dope dobrem, aby się 2 godzono na 
zebraniu kilkuset członków, jeżeli niezdołano po- 
jozumif ć się w komisyach, złożonych z 39ciu lub 
w podbomisyi 9oiu.

Komisya podstaw koustytucyjuych zwana 39ciu, 
zakończyła pierwszy okres swojej ksryery. Z po- 
czwarki przeistacza się w motyla i staje się ko- 
misyą wyborczą, u projekt konstytucyjny przeka­
zuje wszystkim współubiegającym się o riegc.

Odłączający się od walnego zgromadzenia umiar­
kowani, trwają w zamiarze ogłoszenia manifestu, 
opierając się na tern, że pomimo koncesyj, jakie 
zrobili w podkomisyi 9 Mu i kemisyi 39oiu, nie 
udało im się przeprowadzić żadnego swego wnio­
sku; nawet nie zdołali jedności r  l gijnej uratować. 
W skutek tego cznją się rozwiązani z kompromi­
su, na jaki się z pierwszem zebraniem zgodzili 
i  powracają do zupełnej wolnośi czynu, czy to 
w kortezach czy gdzie i.-dziej.

Fregata „Vittoria" bombarduje Zarauz, Dera 
Mctrico, Ondorico, Lequsitio, Ebvihore, wszystkie 
północne porty; w tam dziele zniszczenia dopema- 
ga jej „Fernando El-Catholico". „Fernando" zbom­
bardował także Bermeo i Mmdarę, to ostatnie z po­
mocą „Conuolo". Pociski zrządziły szkody, i po­
żary, ala żadne wylądowania nie poparły bombar­
dowania i jedynym jego skutkiem są szkody po­
niesione przez właścicieli różnych barw polity ..z 
nych. W innych północnych okolicach spalili ma­
gazyny liberały. To barbarzyńskie obejście ma nr. 
celu ogłoszenie Karlistów.

Gdyby kto zesumował liczby, podaae przez ga­
zetę urzędową, jako straty Karlistów, poUgłych, 
rannych, zbiegów, jeńców, doszedłby do c-góluej cy­
fry miliona Karlhtow, niezdatnych do boju Mię­
dzy umarłych policzono Cabecillas, Peina-y-Ccbe- 
ras i Velasco i jeszcze kilku, któr.-y są zdrowiu- 
teóey.

Na tysiące już lezą  Karlistów wyg.aaycb, albo 
którym majątki skonfiskowano.

Wybory deputowanych odbędą cię najwcześniej 
w listopadzie. _ _ _ _ _

Konstantynopol l  sierpnia.

W tej chwili rząd jest bardzo zaniepokojonym 
tern, co się dzieje w Hercegowinie, gdzie zaburze­
nia przybrały w ostatnich dniach charakter grcźay. 
Kilka już zaszło starć i krew popłynęła. Połączyli 
się chrześoianie bez różnicy obrządków, a nawet 
muzułmanie tamże osiadli, aby się pomścić za uci­
ski, jakie znoszą od bejów, rządzących tym krajem. 
Przed miesiącem książę Czarnogórski doradził 200 
rodzinom, które się schroniły pod jego rządy, aby 
się powróciły do Hercogowiny, co też one uczyniły, 
wystawiając się na pomstę rządu. Ich obawy spraw­
dziły się. Liczą około 400 rodzin, które uchwyciły 
za broń, a według najświeższych doniesień liczba 
ich zwiększa się z każdym dniem. Wszystko uśmie­
rzyłoby się bardzo prędku, gdyby rząd okazał się 
skłonnym do ukrócania zdzierstw i ucisku, którego 
ludność hercogowińska jest cfi&rą.

Rsądzący tutaj zajmują się obecnie wynalezie­
niem środków przywrócenia równowagi w finansach. 
W. Wezyr Essad pasza przewodniczy homisyi. któ­
ra ma sobie to zadanie powśerzonem. Jago Wyso­
kość dał sam z siebie przykład csz zędncści skar­
bu publicznego, zmniejszając swą płacę na 60,000 
piastrów z 250,000, jakie pobierał miesięcznie. Wię­
kszość ministrów opierała się podobnej ofierze ze 
swych jęensyj, locs wreszcie zgoddła się na to. 
Wat-yscy dostoj licy powinni przed* w-szystkiem roz­
pędzić tłumy próżniaków, których utrzymują z wiel­
kim kosztem w swem ot-jrzeoiu i zmoń jr*yć ol­
brzymie osobiste wydatki. Przyznać a  1 źy Essedo- 
wi passy, że nie lubi ostentacji i żc byłby skłon 
oym do rc firmy w tym kierunku. Lecz ts usiło­
wania zostaną bezskuteczne, wierzsjdemi; przeszłość 
uam tego dowodzi. Zawsze wysokie pensye przy­
wraca sam Sułtan, wydając dakreta, pomnażające 
dotacyę tego ministra, albo innego dostojnika, i w t  u 
sposób powracają spiesznie dawce upojenia i na­
łogi rozrzutności i zbytku.

Sądzą w wysokich tutejszych Bferach, że dojdą 
w krótkim czasie do zrównania dochodów z wy­
datkami, a nawet przywrócą pomyślny ekonomiczny 
rozwój całemu cesarstwu. Rachują bowiem na pod­
wyższenie taksy od importowanych z zf-granicy to­
warów o 20°/o, Jest to jednak niepodob .em, aby 
mocarstwa zagraniczne zgodziły się na taką zmia­
nę opłat wohodowego od towarów. Traktat han­
dlowy z Francyą upływał w tym roku, taryfę da 
wna mogła być zmienioną, lecz władze tereokie nie 
dopilnowały terminu i taryf* nie może już ul-’dz 
rozbiorowi jak za siedm lat. Podobnie kończył się 
traktat acgiehki w tym roku, lecz także żadnych 
nie rozpoczęto układów o zmianę taryfy, przeto 
musi pozostać ta sama na lat siedm. Inne traktaty 
handlowe upływają w roku przyszłym, ozyliż będzie 
rząd turecki bardziej przezornym, aby je zmienić 
na czas. Dodać zaś trzeba, że rząd Porty wyrażał 
życzenie już przed rokiem wypowiedzenia traktatów, 
u&wet tym państwem, wobeo których nie miał do ts- 
go prawa. Zawezwano prasę tutejszą, aby rozbie­
rała kwestyę podwyższenia wchodowego o 20%.

Nie ma się co łudzić: Turiya nie dojdzie do pomyśl­
nego stanu, do pokąd nie usunie wszelkich przeszkód 
i zawad, stawianych systematycznie rozwojowi hsn- 
diu i przemysłu. A, rzeuz dziwna, rada stanu pań 
stwa otomnóakiego czyni wszystko, aby utrudnić 
przedsiębiorstwa, jakie cudzoziemcy tutaj pragnę 
liby rozwkąć. Byłoby nieodzownem, aby wreszcie 
zrozumieli ludzie, będący u steru, że ratunek Tur­
cyi zawisł cd rozwinfę ia polityki szerokiej a nie­
wyłącznej, któraby popchnęła ten kraj na drodze 
mataryslofgo rozwoju i cywilizacyjnych nabytków, 
aa drodze, na jaką Tureya wstąpiła przed 20 laty.

Kwertyn kolei żelaznych stanowi ciągle przed­
miot namysłów dywanu, a W. Wezyr pragnie, aby 
inżynierowie angielscy dokonali rozpoczętą trasę. 
Mówią o bliskim powrocie br. Hirscha, a ja utrzy­
muję, że ostatecznie porozumienie z nim dojdzie 
do skutku. Stan giełdy jest w zupełym upadku i 
d e  może si§ podźwignąć wśród obecnych stosun­
ków jeszcze bardziej zsgrożonych niepokojami we- 
wnętrznemi.  _

Krabów 6 sierpnia. Urzędowa Wiener Abend• 
post pisze o zgonie Namiestnika w Galioyi hr. G o- 
ł u c h o w s k i e g o :

„D dś złożono zostaną we Lwowie zwłoki JExc. 
iiamiestnik* hr. Gołuohowskiego do grobu, a  tak 
3końo;*yło się życie poświęcone najwierniejszemu 
spełnianiu obowiązków człowieka, głowy roddny, 
urzędnika psńatws.

Zanadto znanym jest jego pełen znaczenia prze­
bieg życia, za nadto splątanym jest z historyą o j­
czystą ostatnich dziesiątek lat, abyśmy potrzebo­
wali wdawać Bię na tern miejscu w szczegóły.

Znakomits zdolności, plność bez wypoczynku, 
niezwykła biegłość w prowadzeniu spraw, charak­
tery zowsły czynność hr. Gsłuchowskiego w po 
czątkach jego działania, jako urzędnika. Kiedy zau- 
f*n « i łaska Morarchy powołały go, aby na naj­
wybitniejszych stanowiskach, jako minister i po­
nownie jako namiestnik w kraju najważniejszym 
w monarchii, wywierał wyły w swój na losy ptńatwa, 
czynił to z erergią, nie lękającą się żadnej trudno­
ści i z niezmordowaną usilnością popierania tego, 
co uważał za stosowne dla dobra kraju, umiejąc 
z tern pogodzić zawsze okazywaną miłość do swe­
go szczepu ludowego, do swego kraju rodzinnego. 
Wszystko to jednsk p.zrścigsła w nim najwierniej­
sza przychylność do swego Cesarza, do Najwyż­
szej dynastyi.

Dlatego też przy jego zgonie ubolewa naród 
nad stratą najlepszego syna, krsj rodzinny w dłu­
goletniej czynności wypróbowanego bezpośredniego 
kierownika swej admiuistracyi, monarchia jednego 
z najwierniejszych sług swoich. Dlatego nawet przy 
zgonie okaz snem zostanie zmarłemu mężowi stanu 
wysokie wyszczególnienie, albowiem w skutek naj­
wyższego rozkazu obecnym będzie na pogrzebie 
idjuU nt jeneralay Jego c. k. apost. Mości fap . 
bsr. M o n d e ] ,  dlatego znajdzie się przy trnmoie 
zgssłego Jego Exoelcnoya minister spraw wewnę­
trznych bar. L a s s e r " .

N. Fan nadał galicyjskiemu staroście Sylweremu 
de T h u l l i e  tytuł i charakter radcy Namiestnictwa 
z uwolnieniem cd taksy.

N. Pan sankcjonował uchwaloną na ostatniej se- 
ayi sejmu krajowego ustawę o rozłączeniu osad
Obarzjm i Tonies, ów w powiecie Brzozowskim, do 
tyebczas w jednę gminę połączonych. Postanowie­
niem zaś z dnia 14 lipca zatwierdził N. Pan uchwa­
łę sejmową,fcezwal&jącą na pobór wyższych doda­
tków gminnych w gminach: Barczków, Jaworówba, 
Bania i Piadyhi. __________

Prezes Sądu wyższego w Krakowie przeniósł ofi 
cyeła Sądu krajowego w Krakowie Antoniego S w i ­
d e r s k i e g o  w tymże samym charakterze służbo­
wym do Sądu obwodowego w Tarnowie.

Naczelnik krajowej Dyrekoyi poczt nadał posadę 
ekspedyenta pocztowego w Olpinaoh ekspedytorowi 
pocztowemu Emilianowi J a n  o wi o z  owi ,  a tęż sa­
mą posadę w Siedliszowicach dotychczasowej admi 
nistratorca Bronisławie W a l e n o i e .

Wiedeń 5 sierpnia. D. 2 bm. wyszedł w Wie­
dniu pierwszy numer nowej litografowanej korespon­
dencji ped tytułem „Politische Correspondent,“ która 
odtąd ma wychodzić codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt i jest przeznaczoną dla redakcyj czasopism 
politycznych. Zaraz w pierwszym numerze, podaje 
Politische C o rre sp o n d e n t  seasucyjną wiadomość, „że 
celem zebrania środków pieniężnych na sprawienie 
nowych dział, ma być zaoiągr,jt tą  wspólna pożyczka." 
Do tej wiadomości dodaje Correspondent następu­
jącą uwagę: „Gdyby powyższy zamiar został urze­
czywistnijmy, oMągaiętiby cel podwójny, bo uzbro- 
jonoby natychmiast naszą artyleryę w diiała nowe, 
a równocześnie, z uwagi na obeone stosunki ma- 
teryalne monarchii, rozłożonoby w sposób stósowny 
na dłuższy szereg lat ciężar ztąd powstały." Po­
wtarzamy tea ustęp, gdyż zwróciły na niego uwagę 
organ* urzędowe.

— Węgierski minister-prezydent br. Wenckheim 
pr^ybjł d. 31 z. m. do Wiednia — jak donosi Na- 
plo — celem zdania sprawy N. Panu z budżetu 
u;h'~*alo, ego na radzie miiistrów węgierskich. P/ne 
ci# pogłoses zaś, że br. Wenckhoim przy tej spe- 
sybocści m i także zdać sprawę o spodziewanych 
'mianach w ministerstwie węgierskiem, wystęruje 
Naplo stanowczo, dodając, że o podobnych zm k- 
naih nie było jenie:e mony w ministerstwie wę­
gierskiem. Co do reznlt tu  obrad ministerstwa wę 
gierski go nad Ludżetero, obiega pogłoska, że w pre- 
iimmarzacb ministerstwa skarbu, handlu, tudzież 
w budżecie honwedów poczyniono znaczne wykre­
ślenia i że wykreślono nawet btrdzo ważne pozy 
cye. Naplo dodaje, że zaciągnięcia nowej pożyczki 
i nowe podwyższenie podatków jest rzeczą nieu­
niknioną.

Kronika ndolsoown i ingranioua.
K r a k ó w  6 sierpnia. Magistrat ogłasza rozpisa­

nie konkursu, o którym wspomnieliśmy dawniej w spra­
wozdaniu z Rady miejskiej. Treść tego konkursu po­
dajemy tn :

Ks. Władysław C z a r t o r y s k i  pragnąc ułatwić zdol­
nym rzemieślnikom a mianowicie jednemu stolarzowi 
i jednemu ślusarzowi dalsze kształcenie się za granicą, 
przeznacza każdemu z nich ca przeciąg dwóch lat po 
200 zł. rocznie i po zł. 50 na koszta podróży i po­
wrotu, pod warunkiem pracowania za granicą w fabry­
kach lnb warsztatach, oraz zdawania sprawy z zajęć 
swoich po powrocie z dokonanej pracy, tudzież osiedle­
nia się w Krakowie lub w ogóle gdziekolwiek w Gali­
cji. Ubiegający się o te stypendya mają podania swe

najpóźniej do końca września r. b. złożyć w Magistra­
cie na ręce naczelnika Wydziału IV obok dowodów, 
że są rodem z Krakowa i w Krakowie w swojem rze­
miośle pracują; że odszczególniają się w swojem rze­
miośle, oraz prowadzą się moralnie i nienagannie, wre­
szcie że obowiązują się dopełnić powyższe warunki. By­
łoby pożądanem, aby ubiegający się znali język fran­
cuski lnb niemiecki.

— Minister bar. Lasser przejechał dziś rano przez 
Kraków, śpiesząc ze Lwowa do Wiednia, adjutant zaś 
cesarski Fmp. bar. Mondel, ma dziś po południu w prze­
jeździć ze Lwowa przybyć do Krakowa.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Eedakcyo!

Upraszam najuprzejmiej o zamieszczenie w Czasie na­
stępujących moich we własnej obronie wyrazów. Mylne 
odezwanie się p. W. Łaszczkiewicza na posiedzeniu 
Rady miasta w sprawie Sukiennic, a ogłoszone w N. 175 
Czasu, jakoby „oiż sami artyści i archeologowie decy­
dowali o planach Sukiennic, którzy się zajmowali re­
stauracją pomnika Kazimierza Wgo, tudzież grobów 
królewskich na Wawelu," winien jestem niniejszem ob­
jaśnić, iż prowadzeniem wymienionych robót w kościele 
katedralnym wyłącznie sam się zajmowałem, bez wszel­
kiego udziału jakiejbądź komisyi archeolcgiczno-arty- 
stycznej, gdyż pod tym jedynie warunkiem przyjąłem 
na siebie obowiązek przeprowadzenia rzeczonych robót, 

w Krakowie 5 sierpnia. T. Zebrowski.
—  Zeszyt 2gi Przeglądu Polskiego na sierpień, 

(rok X.), mieści w sobie: „Sprawa Zborowskich na sej­
mie r. 1585," przez Juliana S u t o w i c z a ; — „Notatki 
z trzechletniego pobytu w Bawaryi," przez Michała 
Ż m i g r o d z k i e g o  (dok.);— „Księża polscy na Sy­
birze;"— List do p. Ignacego Skrochowskiego „o Dra­
macie bez nazwy," przez St. Ko ź mi a n a ;  — Z Rzy­
mu;— „Wybory w Bawaryi", przez Michała Ż m i g r o d z ­
k i ego; — Przegląd literacki, przez Dr P. i Ludwika 
P o w i d a j a ;  — Przegląd polityczny, przez Ign. 8kro-  
chowsk i e go .

— Spis dalszych składek na zakupno obrazu „Unia", 
na ręce dyrektora Kieszkowskiego nadesłanych.

Za pośrednictwem p. Walerego Brzozowskiego, preze­
sa Rady powiatowej w Pilźnie:

Brzozowski Walery 10 złr.; Chłapowski Michał 5 
złr. 3 c.; Gorayski Stanisław 5 złr.; Wilczyński K.
2 złr. 47 c .; X. Kowalik, Adam Bogusz, Piotr Gar- 
baczyński po 2 z łr.; W. Gradziński, S. Trześniowski, 
Rewak.... M. Ador... M. Kornhauser, Pawliczek po 1 
złr.; Dołkowski 50 c.

— Jan Bukowski, rybak, wydobył wczoraj po połu­
dniu z Wisły, w pobliżu mostu podgórskiego, zwłoki 
nieznajomego mężczyzny, które przewieziono do kostnicy 
przy kościele Bożego Ciała. Był to człowiek lat około 40 
liczący, wzrostu średniego, silnej budowy ciała, włosów 
ciemnych, wąsów jasnych żółtawych, odziany w brunatny 
surdut, jasne spodnie kortowe, ciemną kamizelkę, buty, 
bieliznę płócienną W kieszeni jego znaleziono 18 cen­
tów i 2 fenigi niemieckie.

— Wyszedł dziś N. 21 Dziennika Mód i mieści 
w sobie: „Drażliwe kwestye" część 3cia;“ — „Kolizye 
obowiązków," szkic psychologiczny, przez J . Choro 
ś n i c k i e g o  (d. c.);— „Sen powstańca," wiersz przez 
Maryę B. j— „Z życia Van Dycka," nowella przez M. 
M 6 r y (dok.);— „Z kraju i świata," przez O m i k r o n a.- 
W tekście znajduje się 93 drzeworytów mód, oraz 
dodaną jest rycina kolorowana mód i arkusz krojów i 
haftów.

— P. Henryk Weiss, kupiec z Ostrawy morawskiej, 
dał znać tutejszej policyi, ie na tamecznym dworcu 
znalazł złotą obrączkę ślubną, z datą dnia, miesiąca
1 roku 1874, oraz napisem „Kraków."

—  Policja uwięziła Macieja Borońskiego, stróża przy 
tandecie, który odgrażał się spaleniem tamecznej stajni; 
następnie aresztowała żebraków, z których jeden, Karol 
Zięba z Łuczanowic, posiada w Kasie oszczędności prze' 
szło 100 złr.

— Chrzanów d. » sierpnia.
Wydział Rady powiatowej w Chrzanowie, o zgonie 

ś. p. Agenora Gołnchowskiego późno, z pominięciem drogi 
telegraficznej zawiadomiony, tie mógł być na pogrzebie 
reprezentowanym, lecz dając wyraz ogólnej boleści, jaka 
opanowała umysły na pierwszą wieść o śmierci nieod 
żałowanego Namiestnika i obywatela, na nadzwyczajnem 
posiedzeniu ad hoc zwołanem uchwalił rozesłać zapro­
szenie do wszystkich plebanów w obrębie Rady powia­
towej, tudzież do rabinów w Chrzanowie i Trzebini o 
odprawienie w d. 11 sierpnia publicznych modłów za 
dnszę zmarłego.

— W Krynicy bawiło w bieżącym sezonie po dzień
2 bm. rodzin 880, a osób 1572.

—  Starożytny, bo sięgający 1624 roku ołtarz w ko­
ściele 00. Bernardynów w Rzeszowie, uległ bardzo 
znacznym uszkodzeniom. Staraniem O. Rudolf* Wagi, 
gwardyana tamtejszego klasztoru, ołtarz obecnie odrestau 
rowano i odnowiono. Część malarską znaczną w tym 
ołtarzu, wykonał p. Gramatyka z Krakowa, a roboty 
pozłotnicze są dziełem p. Klusaczka ze Lwowa.

— Nr 31 Praumika zawiera: Obraz czynnośń urzę­
dowych połączonych z założeniem ksiąg gruntowych, 
przez Józefa L o u i s ; — Wpływ art. 14, 15, 16 ustawy 
zasadniczej państwa z d. 21 grudnia 1867 r,, tudzież 
ustępu 2 i 7go ustawy wyznaniowej z 25 maja 1868 r. 
naprawo publiczne i t . d., skreślił Władysław Her o  1 d 
adj. sądu pow. w Liszkach (c. d.);— Praktyka sądowa i 
administracyjna;— Wiadomości potoczne.

— W dekanacie Stryjskim gr. kat. podpisują, jak 
dowiaduje się Dz. Polski, księża uniccy adres do Pa 
pieża, wyrażający w obec oderwania dyecszyi Chełm­
skiej od Kościoła katolickiego, przywiązanie ich do U- 
nii i uległość kuryi rzymskiej.

— Do D z Poznańskiego donoszą, że dnia 9 lipca 
kopiąc piasek w Parcicach o dwie mile od Wieli ni a 
w Król. Polskiem, w majątku p. Magnuskiego, znale­
ziono na drodze z dworu w pole wiodącej dwie trumny 
miedziane i grobowiec z napisem łacińskim, świadczące 
iż są tam złożone zwłoki Czartoryskich, zmarłych roku 
1639. Wiadomość tę podaje korespondent, jako autem 
tyczną, czytał bowiem raport o tem przesłany przez 
wójta gminy naczelnikowi powiatu W r ońskiego, a ten 
zaraz nazajutrz przybył do Parcie dla zabezpieczenia 
trumien. Dz. Posn. dodaje, że nie ma dotąd śla­
du, aby Czartoryscy w tym czasie umarli w owych 
stronach.

— Nr 30 Bluszczu mieści w sobie: „Eudymion," 
wierz El-y;  — „Księżniczka Beata," powieść (c. d. 
przez M. U n i c k ą  (c.d .);— „Korespondencja zagra­
niczna"; „Przegląd piśmienniczy," przez Stan. Kr z e ­
m i ń s k i e g o ; " — „Ruch muzyczny;"— „Stosunki ro 
dzinne w Ameryce" (dok.);— Kronika działalności ko­
biecej.

— Niektóre szkice ubraińskie z „Opowiadań i kraj­
obrazów" Zenona F i s z a  (Tadeusza Padalicy) wyszły 
w Kijewie w przekładzie rosyjskim.

— Nakładem wydawcy Kłosów p. Lewenthsla wy­
szła w tych dniach druga część „Albumu Matejki." 
Portret autora w niej zawarty, liczą do arcydzieł sztu­
ki drzeworytniczej.

— Wedle programu gimnazyum chełm riskiego uczę 
szczało do tego zakładu w roku ubiegłym 408 uczniów, 
między którymi było 234 Polaków, 134 Niemców i 40 
Żydów.

— Na kościół Najśw. Serca Jezusowego w Paryżu 
zebrano ogółem 2,300,059 franków, a wydano dotąd 
559,000.

— W Tuilleryach otwarto dnia 2 b a .  kongres geo­
graficzny.

— Miasteczko Kim, niedaleko Kreuznach, w prowin­
cji Nadreńskisj, zostało w nocy 4go b. m- zatopione 
przez spadnięcie chmury. Wiele domów zniszczało, most 
zerwany, a 13 osób zginęło.

— Telegram z Kopenhagi z d. 4 bm. donosi o śmier­
ci znanego poety duńskiego An d e r s e n a .  Jan Chry- 
styan Andersen przeżył lat 70, a połowę życia spędził 
w podróżach po Niemczech, Włoszech i Francyi. Dzieła 
jego: gadki, powieści, pcezye, podróże, obejmują 46 
tomów. Najznakomitsze z nich są gadki i legendy, tłu­
maczone już na wiele języków.

W N. 189 Petersb. Wiedom. czytamy koresponden­
cję z Sebastopola następującej treści: Piszę pod wra­
żeniem przestrachu. W niedzielę 14go (26) lipca o godzi­
nie 6 V* zrana było w Sebastopolu trzęsienie ziemi. 
Spałem jeszcze, gdy nagle głuchy szum obudził mnie; 
w ślad za podziemnym hukiem nastąpiło straszne wstrsą- 
śnienie. Łóżko moje wzruszyło się, i od silnego uderze- 
uia spadłem na podłogę. Z sufitu posypały się gruzy, 
służący mój wbiegł blady i przerażony, mówiąc, że się 
dziwne rzeczy dzieją, ponieważ buty, które miał czy­
ścić, skaczą po podłodze, samowar także tańcuje, ku­
chenne naczynie spada 7. półek i t. d. Z donn za­
częli wybiegać na ulicę Indzie przerażeni, * półsenni w 
koszulach. W istocie, gdyby trzęsienie, które trwało nie 
więcej jak jedną sekundę, przedłużyło się nie więcej, 
jak drugie tyle, druga połowa miasta zamieniłaby się 
w taką kupę gruzów, jaką przedstawia połowa zrujno­
wana w czasie wojny. Skutki trzęsienia ziemi najroz­
maitsze: w wielu magazynach wszystko zniczczone 

pobite, w cerkwiach pospadały obrazy, rzadko który 
dom nie uszkodzony w kilku miejscach. Wogóle Seba­
stopol w tym roku bardzo był nieszczęśliwy. W lipcu 
trapiły go wichry, burze, ulewy. Ulewa w przeszłym 
tygodniu mnóstwa szkód była przyczyną, zatopiła na 
przedmieściu „Artyleryjska Sloboda" wszystkie domy bie­
dnych mieszkańców. Mieliśmy trzy pożary, nieznaczne 
wprawdzie, które jednak były powodem niemałej trwogi 
dla zupełnego braku środków ratunku. O narzędziach 
pożarnych ani mowy niema. W mieście nie mamy ani 
bruku, ani lamp, ani wodociągów. Mówią, że wszyztko 
to ma być wkrótce, ale oddawna już o tem mówią, a do­
godności żadnych nie widać."

— Z San Francisco w Kalifornii piszą, że pewna Chin­
ka powiła w tem mieście niedawno bliźnięta: chłopca

dziewczynę, zrosłe z sobą. Oboje mają troje rąk i ty­
leż nóg; dalej wszystkie pozostałe części ciała, tak n 
chłopca jak i u dziewczyny, rozwinięte są proporcjo­
nalnie. Ten wybryk natury jest zdrów, a rodzice za­
mierzają podróżować z nim po świecie.

Teatr letni w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  
Jutro w sobotę dnia 7go sierpnia: opera buffo w 3ch 
aktach. Libretto pp. H. Meilhac i L. Halevy. Muzyka 

Offenbacha: Zycie paryskie. Początek o godzinie 
siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy Teatralnej 
od godziny 9ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim od go­
dziny 4ej po południu.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

—  Dnia 5 Bierpnia pogoda; termometr od 9-2 doszedł 
do 18*8 B. Barometr opada; dnia 6 sierpnia o godzinie 
6ej rano stan jego był 325*94, termometru 12*8 R. 
Wiatr północno-wschodni.

— W sobotę dnia 7go sierpnia: Śgo Kajetana wy­
znawcy.

Gospodarstwo, przemysł I handeL

Wiadomości
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

c targu zbożowym na Baranie i Kleparsn 
dnia 5 i 6go sierpnia.

Z powodu zbiorów, dowóz zboża w dniu wczorajszym 
na komorę Baran, wynosił zaledwo do 600 korcy i to 
po większej części wilgotnego ziarna. Ruch był mdły, 
a ceny tak z braku kupców jako też pięknego zboża, 
pospadały.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 38*— 
1° 44 złp., białą od 40 do 45 złp., żółtą od 34 do 
41 z^,, żyto piękne 328 fnnt. od 30 do 34, po­
ślednie od 28 do 31, jęczmień dla krupników 303 f. 
>d 22 do 24, na paszę od 20 do 22 złr., owies 138 Ł 
od 15 do 16 złp.

Tatg dlisiejszy na Kleparzu, tak pod względem do­
wozu zboża, jako też i chęci kupna był słaby. Do Prus 
nie wiele zakupywano. Dowieziono cokolwiek nowej 
pszenicy, lecz takowa z powodu wilgoci nieznajdowała 
kupców, lub tylko po zniżonych cenach mogła być sprze­
daną. Producenci uskarżają się na dużo porośniętego 
zboża. W niektórych okolicach kraju, jak i koło Tar­
nowa, w skutek długo trwającej niepogody ziarna dużo 
ucierpiały. Młyny parowe nie wielki brały udział w za­
kup nie.

Płacono za pszenicę czerwoną i 70 funt. od 9*— 
lo 11*30 złr., białą od 9.50 do 1160,  żółtą cd 8*— 
c 9*50 nową pszenicę po 8 złr., ż,to warszawskie
60 f. c 8 25 io 8*50. żyto podolskie od 7*75 dc 8*20, 

jęczmień dla krupników 40 f. od 5*75 do 6*— , na 
paszę od 5 1 0  do 5*60, owies 100 f. od 4 '—  do4 50, 
groch 180 f. od 8*— do 10*50, fisolę od 8*— do 12, 
rzepak 150 funt. od 10'75 do 11*—  złr.

Now e m iary i  wagi.

(Dal s zy  c iąg) .
Robąo zatem miary, trzeba im dnwrć wy« 

miększe oii wskazanych, tak, ażeby odległ ś 
wierzchni płynu od górnego brzegu, w mi 
blaszanyob mających 2, 1 i 0,5 L. pojemneiń  
nosiła najmniej 6, u najwięcej 12 m ilim etr 
mniejszych zaś miarach blaszanych i we wwi 
cynowych, najmniej 4 a iuj*ivcej 7 milimetr 

Celem ułatwieniu wyrobu tyofe mrar, doz-a 
na średniej nieco większ j lub nieco mniejn 
wjżej pidących obielanych;  jednsk przy mi 
na 2 L. aż do 0.5 L błąd nie pos*iaioa prrt 
2 milimetrów, zań przy m iars'b  nnieiszych i 
go mil. metru 

Drewniane miary do płynów, p* 5 i jo  i ‘ 
trów powinny być klepkowa i mieć następując 
misry w miliam-trach :
Pojemność Średnica Wysoko

miary górna dolna monou
5 L. 214mm 190mra 214mn

10 L. 270 240 270
20 L. 340 302 340
Średnica mogą być o 5 milimetrów większi 

mniejsze. Pjdaue wysokości pionowe są tak
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atone, że jeżeli naczynie napełni się jak należy, 
powierzchnia płynu przj padać będzie prawie o 7* 
całej wysokości poniżej górnego brzegu, aby ła­
twiej było wylać.

Wszystkie miary do płynów przynosić należy do 
sprawdzania zaopatrzone już przez rzemieślnika 
znakami, wskazcjącemi właśoiwą wysokość powierz- 
ohni płynu. Ceohować można tylko wtedy, gdy u* 
rzędnik, porównawszy miarę podani} z normalną, 
przekona się, że różnica od objętości właś i#»j 
nie przechodzi granicy z §. 9go porządku spra­
wdzania ustanowionej, a następnie uwidoczni ją 
dwoma znakami, leżącemi naprzeciwko siebie w kie­
runku średnicy od ucha idącej, mianowicie zaś na 
miarach cynowych i blaszanych kroplami cyny (gu 
zikami), a na drewnianych gwoździami płaskiemi.

§. 8. KonBtrukoya i inne własności.
Miary cynowe powinny być ulani z oyny czystej, 

za co odpowiada konwisarz, wybijając próbę cyny 
i nazwisko swoje na dnie; powinny być zewnątrz 
i wewnątrz gładko wytoozone, na górnym i dolnym 
brzegu wzmocnione obrączką wałkowatą (Wnlst)
4 do 6 milimetrów grubą i tyleż wysoką, tudziiż 
zaopatrzone ucbem (fig. 1, tab. 1).

Miary z białej blachy (fig. 2, tsb. 1), będą po­
dobnież z uohem, na którem u wierzchu rzemieśl­
nik wybija swój znak, i będą na górnym i dolnym 
brzegu wzmocnione obrączką z białej blachy, tak 
przyłutowaną, ażeby na powierzchni miary pozo 
stał od góry i dołu rąbek nie zakryty, 2 do 3 mi­
limetrów sieroki, ktary następnie wygina się na 
obrączkę i z tą  mocno zbja. Na miarach 2 lub 1 
litrowych obrączka ta powinna mieć odpowiednio 
na pierwszych 20, na drugich 15 milimetrów sze­
rokości, na miarach ł/2 i V4 litrowych 10 milime­
trów, a na mniejszych 8 milimetrów.

Dna powinny stanowić płaszczyznę rówaą; po­
winny być równoległe od górnego i dolnego brzegu 
i u miar z białej blachy nie mają być prostemi 
wlutowanemi krążkami, leo? powinny mieć brzeg 
w górę wygięty. Odległość dna od płaszczyzny doi 
nago brzegu powinna wynosić około 2 milimetrów.

Mury drewniane, 5, 10 i 20 litrowe (Fig. 3 
Tabl. 1), powinny być zrobione z klepek dębo­
wych 18 do 15 milimetrów grubych. W misrecb 
na 10 i 20 litrów, dwie klepki naprzeciwko siebie 
stojąco, sterczą wewnątrz mniej więcej na 15 mi­
limetrów względem innych, i z tych zrobione są 
rękojeści wystające o 125 milimetrów ponad brzeg 
górny. Miara na 2 litrów ma tylko jednę rękojeść. 
Wątory nie powinny wystawać po nad spodnią po­
wierzchnię dna więcej niż na 25 do 30 milime 
trów.

Miary te powinny być pobita żelazo erai obrę­
czami, msiąoemi po 25 milimetrów szerokości; dwie 
mniejsze dwiema, a miara 20 litrow a, trzema, 
z których jedna winna być umieszczona na samym 
dole.

Miary 10 i 20 litrowe dzielą się na części 5 li­
trowe i powierzchnię płynu, odpowiadającą każdej 
z tych ozęści, zaznacza się gwoździami płaskiemi 
(Fig. 4., tabl. 1), wbitemi naprzeciwko siebie w grub­
sze klepki, stanowiąoe rękojeści. Dlatego zgrubie­
nie tyoh klepek musi Bię poczynać nieoo po pod 
najniższym gwoździem.

§. 9. Sprawdzanie i granice błędów.
Wysokość, do której powierzchnia płynu powin­

na w naozyciu dochodzić — aby objętość była 
właściwą, oznacza sam urzędnik miarowy, zacho-

^  m*erze, przepisy instrukcyi i bacząc, 
aby różnica od objętości właściwej nie wynosiła

W miarach metalowych objętości
2 litrów i 1 litra więcej nad ł/400

0,5 „ do 0,2 „ „ „ ł/200
v .  .  .  0,01  „ „ „ v 100

W miarach drewnianych, objętości 20 litrów do
5 litrów, więcej nad 1,200 objętości właściwej.

8- 10. Sprawdzanie objętości beczek.
Beczki, które do sprawdzania przyjąć można,

powinny być mocno zbudowane. Ich objętość o- 
znacza się sposobem w instrukcyi przepisanym aż 
do V»op tejże objętości i wypala się na dnie ozo-

mianowicie:, jeżeli beczka ma więcej niż 
Utrą 55 za0^r^glemem do dziesiętnych części

Beczki na piwo przyjmuje się do sprawdzenia ta 
kie, które są wylane smołą.

Na żądanie można także oznaczyć tarę (wage 
próżnej beczki po zdjęciu dodatkowych obręczy 
o >le się na niej znajdują), którą w kilogramach

aziesiętnyoh częściach kilograma wyrażoną, wy­
pala się z przydaniem głosek T. . . . K. na dnie 
csopowem.

^  I b  Cechowanie. Cechy umieszcza się na ns 
®*y°iach oynowyob tuż pod brzegiem na powierzchni 
zewnętrznej; na naczyniach blaszanych wybija się 
■i ik 8 na dwóch kroplach cynowych (groszkach' 
daln WK,pukłych 0 milimetrów od siebie od 

aycn, z po ośm milimetrów średnicy mających 
nrHimiei!traon*ok M  zewnętrznej powierzchni, tuż 
m „ j ^ czkł  z tej strony, którą się spostrzega

Przodu, gdy u ho jest zwróoone na lewo.
, . zec“ drewnianych miarach do płynów wy

oe°hy na powierzchni zewnętrznej. Na be 
ch do piwa umieszcza się cechę i liczbę roku

powyżej oznaczenia objemncści, na innych ześ smo­
łą nie wylanych, poniżej takowego.

III. Miary objętości do rzeczy sypkich.
§ 12. Miary dozwolone i ich oznaczenie.
Z miar, do publicznego obrotu służących, będą 

sprawdzane i oeobowane tylko następnjące: 1 hek­
tolitr (tylko do węgli), pół czyli 0 5 hektolitia, 
ćwierć hektolitra, 20 litrów, 10 litrów, 5 litrów, 
2 litry, 1 litr, pół czyli 0,5 litra, ćwierć czyli 0,2 
’itra, VB litra czyli 0 1  litra, %  litra czyli 0,05 litra.

Większe trzy miary oznacza się znakami 1 H 
0,5 H lub >/2 H i 7 t H. Wolno jednak wypisać 
młhiem hektolitr. Mniejsze zsś miary, zacząwszy 
ad 20 litrów, oznacza Bię liczbami wyżej wjrażo- 
nemi, z przydaniem głoski L lub słowa litr. Ne 
miarach drewnianych znaki te wypala się, na bla­
szanych wybija lub wyciska.

§ 13. Msteryał. Miary do obiegu publicznego 
jrzezaaczone, od 1 jednego hektolitru i mniejsze 
aż do 1 litra, mogą być zrobione z twardego drze­
wa albo z metalu, a  mianowicie z blachy czarnej 
ub białej, z blachy pobielanej lub miedzianej. Bla 

cha powinna mieć najmniej jedeu m ilm etr grubo- 
lici, a dno powinno być doskonale równa i połą­
czone ze ścianą walcową mocno i trwale.

Maiejsze miary od pół litra zacząwszy, z blachy 
białej, pobielanej cyną czysty, albo z blachy żela­
znej prasowanej i pobielanej. Miara do węgli na 1 
hektolitr, powinna być zrobiona z drzewa miękkie­
go, dobrze wysuszonego, ażeby była jak możca 
najlepszą.

§ 14. Kształt. Wszystkie miary tego rodzaju 
wyjątkiem przez podział na części dziesiętne 0,2 

1,1, 0,05 litrs), powinny mieć kształt walca, któ­
rego wysokość równa się średnicy. Miary, powstałe 
z podziału litra na części dziesiętne, z przyczyny 

§ 7 wzmiankowanej, powinny być zrobione 
kształcie stożka ściętego, którego średnica górna 

strzyma taki wymiar, jaki miałaby w mierze kształ- 
u walcnwego, stosownie do warunku, iż wysokość 
•ówna aie średnicy; dolna zaś średnica powinna 
wyno ić B/4 górnej.

Wymiary rozmaitych m iar, wyrażone w milime­
trach, będą zatem castępujące:

Przyjechali do Krakowa od 3  do 4go sierpnia.
HOTEL SASKI: Bar. Taube major z Bosyi, Marya 

Prowans z Wołynia, Roman Ligęza wł. dóbr z Galicyi, 
)r Seweryn Gałęzowski z Paryża, Gustaw Lewy z Czę­
stochowy, Wilhelm Bergman z Kongresówki, Jakób Szle- 
ner i Teodor Lagodzióski kupcy z Częstochowy, Jakób 
Knsiecki wł. d. i Romuald Merecki wł. dóbr z Kongre­
sówki, Wanda Kowalewska ze Zbaraża, Steiiano Stre- 
miady z Besarabii.

HOTEL POLLERA: Jakób Kleber z Częstochowy, 
Fr. Zagórski z Biały, F. Rudicz z Barns, J . Hahn ob. 
z Wiednia, Zofia Kłosowska i Jan Kłosowski ze Lwowa, 
Dr Henryk Gawroński z Wołynia, Jan Waśkowicz ob. 
z Mińska, E. Halne, M. Hittner i A. Hiller z Oławy, 
Klemens Suchowski wł. d., Wacław Dembowski wł. dóbr 

J. Jakubowski wł. d. z Kongresówki, Ignacy Passakas 
wł. d. z Kolanki, J . Fischl z Pragi, J. Roesler z Wro­
cławia, J . Dettelbach z Wiednia, T. Dąbrowski wł. d. 
z Michałowa, H. Serdukow z familią z Odessy, Juliusz 
Horlboger z Berlina.

Objętoćś miary,
1

0.5

&
10

5

H.
H.
H.
L.
L.
L.

Wielkość miary.
2 L.

V.
V*
Va

Vi#

L.
L.
L.
L.
L.

Średnica i wysokość. 
503.1mm 
599 3 
3169 
294,2 
233 5 
185,4 

Średni on i wysokość 
136 6 
108 4 

86 0 
68 3 
54 2 
43,0

H o w y  J o r k  3 sierpnia. W wyborach w K en­
t u ck y  demokraci (autonomiśoi) znaczną większo­
ścią odnieśli górę.

( N A D E S Ł A N E ) .

Wszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw 1 kosztów 
Revalesclere du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
RtvaUteibrt du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płucowe cho­
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie.

Świadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dóvś, Dra Ure, hr. 
Castelstuart, margr. de Bróhan i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.

Skrócony w yc iąg  z 80.000 świadectw. Świade­
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re 
yalescióre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel­
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo­
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; z nadzwy­
czajnym skutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale takie w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wunor, radca zdr. i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po­
wiada w Berliner Klinitehe Wochemchrift z 8 kwiet. 18/2 r .: 
,Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (Revalescióre) za­
wdzięczam.* Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 
;łe chudnięcie i wymioty, które c’ '
[yety, 2 mamek i innych lekarstw 

re usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupi 
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Brehan z 
7-letniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie­
le, chudnięcia i hipokonaryi itd.

Reyalescićre jest 4-iazy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in­
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry tf Comp' 
Wallfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach 
W Krakowie u pp. J- Prauczyńskiego, K. WUtnitwthego apt. 
we Lwowie u P. MikoUueha apt. P. (H.) (1587

Miary powstałe z podziału litra  ca części dzie­
siętne :
Objętość miary. * Srednioa górna.

0 2 63,4 mm
0,1 50 3
0,05 39,8

Średnica dolna. Wysokość
79 2 mm 49,9mm
62.9 39,6
49.9 31,4 

Aby wyrób tych miar ułatwić , dozwala się na
średnice nieoo większe lub nieoo mniejsze od obli­
czonych; jednak przy miarach drewnianych na ca­
ły hektolitr, błąd nie powinien przenosić dziesię­
cin milimetrów, przy moiejszyoh, poczynając cd 
pół hektolitra nie przenosić pięciu milimetrów, 
a przy blaszanych dwu milimetrów.

§ 15 Konstrokcya.
Drewniane miary do zisrns, objętości 0,5 H. 

do 1 E. powinny być zrobione podług przepisów 
niżej podanych z drzewa twardego dobrze wysu­
szonego, o ile można dębowego, klepkowe, we­
wnątrz walcowe; wymiary zaś ich powinny być o ile 
możności zbliżone do podanych poniżej.

Grubość klepek i długość wątorów powinny być 
następujące:

Grubość klepek Długość 
W miarach przy górn. brzegu wątorów 
V2 H. 12mm 20mm
7* H- i 20 L. 11 1
10 L. i 5 L. 10 [ 15mm

1 L, i l  L  3 )
Powierzchnie dna, tak wewnętrzna jak zewnę­

trzna, powinny być płaskie.
Klepki powinny być na każdej fodze przymooo- 

wane do górnej obręczy żelaznemi nitami, mające- 
m> główki płaskie, średnioy 12 milimetrów, w taki 
sposób, ażeby główka nitu znajdowała się wewnątrz. 
Podobnież w miarach na pół hektolitra, wątory 
czterech klepek powinny być połączone z obręczą 
dolną w taki sposób, ażeby cztery nity, łącznie
z dwoma znajdującemi się na końcach szyny dol­
nej, tworzyły Bześciokąt foremny.

W miarach mniejszych, poesynająo od V4 H 
przymocować należy wątory tylko trzech klepek do 
ooręczy dolnej tak, aby te trzy nity tworzyły trój­
kąt równoboczny. (Dalszy ciąg nastąpi).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

nych zmianaoh posłów niemieokioh przy dworaoh
obcych. , r *

Mowa Laboulaya, przewodniczącego lewego cen­
trum, stanowi jedyny przedmiot rozbioru ze spraw 
parlumentarayoh Francyi. Podamy ją  jutro. Zgro­
madzenie załatwiło podrzędne sprawy, jak sprawę 
kolei okrążaj ąoej Paryż i rozeszło się o^egdtj na 
ferye. Zawotowało także 400,000 franków Ols po-

Kwota ta  przyjęty została 
razie powodzenia armii

H r u t f t s a l  4 sierpnia. Komitet międzynaro 
dowej reformy więzień postanowił nie odbywać w ro 
ku 1876 żadnego zjszdu, ale tylko zebrać się tu ty  
dla przyjęcia uwag nad pytaniami mającemi być 
rozbierańemi na przyszłym njtćdzie, który prawdo­
podobnie zbierze się w Zńrich. W kimitecie repre­
zentowane są : Ameryka, Belgia, Dania, Szwsjcarye, 
Szwecya i Włochy.

Wersal 4 sierpnia. Komisya nieustająoa Zgro­
madzenia narodowego, począwszy od 19 go sier­
pnia zbierać się będzie co dwa tygodnie na po­
siedzenie.

Londyn 5 sierpnia. N» wczorajszej uozcie 
a lorda-majora na cześć ministrów, odpowiedział 
D i s r a e l i  na toast wzniesiony dla ministrów 
i oświadczył, iż wewnętrzne położenie kraju jest 
zadawaloiające, a  co do stosunków z oboemi pań­
stwami pannje pokój i o ile to od niego (ministra) 
zależy, pozostanie nienaruszonym. Prezes gabinetu 
bronił dalej polityki rządu i zakończył słowam i: 
Jeżeli kraj rozbiera prace swoioh reprezentantów, 
znajdzie je zadawalniającemi-

Madryt 4 sierpnia. Rtąd postanowił profe­
sorów radykałów S a l m e r o n a ,  O z z e a y a l e  
i Gines de los B i o s  odwołać z wygnania. Libera 
liści przyjęli radośnie to postanowienie.

Bukarest 4 sierpnia. Pożyczka miejska roz­
pisana na 8 milionów franków, wyniosła w podpi­
sach 41 milionów franków.

Ateny 4 Bierpnia. Wszyscy byli ministrowie 
z wyjątkiem B u l g a r i s a ,  przepadli w wyborach; 
a natomiast Bulgaria i wszysoy teraźniejsi mini­
strowie zostali wybrani deputowanymi.

Konstantynopol 4 sierpnia. Dziennik tu­
recki [Bassiret został zamknięty za przedruk je­
dnego artykułu Timesa.

Konstantynopol 4 sierpnia. Bank cesar 
ski podjął się pokryć resztę pożyczki z r. 1873 
a to w połowie po kursie 235 na stały rachunek 
a połowę po 240 dla rozpisania.

W liście lwowskim znajdą dziś czytelnicy szcze­
góły o nabożeństwie ż&łubnem w katedrze lwo­
wskiej i odprowadzeniu zwłok Namiestnika hr. Go 
uahowsriego na dworzec kolei żelaznej. Ob.ihód I litycznych emigrantów, 

tea żałobny odbył się z wielką z jednej strony I w przewidywaniu, że
prostoty pod względem urządzenia, jak życzenie alfonsistowskiej, oddziały karlistowskie wepchnięte 
to wyraził zmarły przed zgonem, a z drugiej stro-1 zostaną do Francyi. Rozbroiwszy je, trzebaby 
ay z niezrównaną znów okazałością pod względem I utrzymać czas jakiś ochotników Don Ksrlosa. 
odziała całego kraju ze wszystkich jego zakątków! Nie zanosi się jednak na to, bo odegrała się 
i wszelkich reprezentacyj publicznych. Okazałość I znowu ta  sama militarna operacya, jaka się jnż 
ta płynęła też z uczucia kraju, równie jak z uzna- kilkakrotnie powtarzała za rządów Serrane. Do- 
uia Monarchy, który wysłał swego przedstawiciela niesienia o zwycięstwach maleją, a Karliści ści- 
i zachęcił ministra spraw wewnętrznych do uoze-1 śnięci nad morzem, reorganizują się w górach bi- 
*t»iczeni& w tym smutnym obrzędzie. Urzędowa I skajskich i pojawiają w Katalonii.
Wiener Abendpost przyniosła dzisiaj wspomnienie I Wczoraj przyniósł nam telegram treść toastu 
pośmiertne Namiestnika Galicyi, które ze względu I ministra Disraelego w ratuszu. W mówoe tej óowo- 
irawdziwie politycznego sądu podajemy na właści-1 dzi naczelnik gabinetu angielskiego, że wewnętrzne 
wem miejscu. Już sam styl tego wspomnienia ró-1 położenie Anglii jest zadawalające a oo do polityki 
żni się wielce od nekrologów innych dzienników I zewnętrznej, ponieważ stosunki Anglii z oboemi 
wiedeńskich, których złośliwa tendencja znalazła I rządami są przyjacielskie, przeto pokój utizyma- 
konkluzyę w pogróżkach starej Fresse, co do na-1 nym będzie. Niegdyś zapewnienie takie byłoby ro- 
stęjioy po hr. Gołnchowskim. Pyta Fresse: „czy m a! dzajem manifestu dla Europy; dziś gdy Anglia na- 
znowu jaki polonizator, jaki fuudał arystokrata, I wykła być niemym świadkiem wojen, oznajmienie 
któryby jednak był biórokrety, czy ma znowu jaki I ministra nie ma żadnój wagi; dawniój nic na 
Gołuchowski objąć posadę namiestnika Galicyi?". I Wschodzie stać się nie mogło, żeby Anglia nie 
Odpowiemy, że ufamy, iż obejmie posadę ramie-1 była deoyzyi swojćj zamanifestowała; dziś mini- 
stcika taki mąż, który równie jak hr. Gołuchowski I ster angielski nie dotyka nawet spraw wschodnich, 
oołączyć może w sobie zaufanie Monarchy z ufno-1 czy to w Enropie czy w Azyi środkowej, 
śeią kraju. Polonizatora w Galicyi nie potrzeba, | Gniewa to mocno prasę liberalną, że obchód 
bo kraj jest polskim, ale mamy to głębokie prze- 0 ’Conella ma wyłącznie katolicki oharakter. Lecz 
konanie, że germanizatora nie zamianuje Cesarz I oóż, kiedy taką była ta postać i takiem usposobie- 
Franciszek Józef namiestnikiem Galicyi. Ufność nie narodu. Wszystkie stronnictwa w Irlandyi, 
tę naszą co do wyboru następcy zmarłego nam ie-lktóre niestoją na ściśle katolickim grunoie, ueby- 
atnika, wzmacnia uznanie wyrażone przez N. P analU ją  się od udziału w uroczystości na cześć 0 ’Co- 
w liście kondolencyjnym do młodego hr. Gołucho- nella. Stowarzyszenie Home Bule  niechętnie przyj- 
wskiego, sekreturza poselstwa austryaokiego w Pa- muje te uroczystości, a feniści, aby zagłuszyć obchód 
ryżu. Cesarz wyrażając synowi współczuoie, doda-10’Conella, urządzają meeting pod hasłem wyjednu­
je o ojcu: „Był to w trudnych czasach doświad-1 ma amnestyi dla uwięzionych podpalaczy ze Bwego 
ozony i pewny doradca". Monarcha, który tak pa-1 obozu.
mięta zasługi i o lenia rady, najlepsze będzie miał I Rówiooześnie z doniesieniami tureokiemi o zwy- 
poczuoie odpowiedniego wyboru. cięstwach wojska ottomańskiego nad powstańcami

Sprawy wschodnie widocznie ciążą w tej chwili I i rozproszeniu takowych dochodzą wiadomości od 
ku Wiedniowi. Przybył tam świeżo poseł austryacki I granicy Dalmacyi, że przeciwnie, powstanie wzmaga 
z Konstantynopola hr. Znhy w sprawach, jak się I się, że mu nie zbywa ani na żywności, ani na amunicyi, 
zdaje kolei żelaznych. Przed księciem Milanem przy-1 że otrzymało tysiąc ludzi w posiłku z Czarnogóry, 
techał ks. Wr c d \  pełnomocnik w Belgradzie. Po- że Trebinia, jedno z ważniejszych miasteczek na- 
mimo prywatny, h spraw, które m ają zatrzymywać I przeciw Raguzy, obsaozonem jest (.rzez powattń- 
młodego ks. Obirenowiazs w Wiedniu, ożywiony ruch I ców. Zapewne rząd austryaoki wzmocni w tsm 
w sforach dyplcm at cznych ma się obracać około I miejscu straż pograniczną, gdyż Trebinia bardzo 
kwestyi powstania hercegowińskiego. Hr. Andrassy, blisko leży posiadłości austryarkieb. 
jak danosi N . f r .  Presse, naradzał tię z posłami! -------------------------------

0 ,U “ '  4 łp ,,M  **l» |ralo*a»„0»u«:‘
aa dziś nie okazuje się patrz- ba żadnego kroku -------
ze strony obcy.h mocarstw Dziś dopiero podają! W i e d e ń  6 serpnia. Dzienniki donoszą, że 
dzienniki frokit.macyę księcia MJ&na ogłoszoną I ks. M i l a n  Serbski zaręczył się z panną M e c s -  
przed wyjazdem; jest ona krótką i zapowiadając I ko, siostrzeń ca księcia multt ńskiego Murnssy. 
ii.kodniową nieobecność, powierza zarząd kraju W i e d e ń  6 sierpnia. Presse donosi: Wczoraj 
radzie minhtrów. wieczór oabyly się w hotelu „sum goldenen Ltmm"

Rząd belgijski odpowiedział Rouyi d. 6 lipca,]zaręczyny księcia M i l a n a  Serbskiego z panną 
jak donosi Indłp. belge, na zaproszenie do dalsze-1 Natalią Keczko, córką pułkownika rosyjski-go i 
go udziału w obradach nad prawem wojny. W od-1 właściciela dóbr, nie zaś księcia Murussy; dziś na- 
oowiedzi tej oznajmił, iż przyjmuje do wiadomo-1 stąpi pobłogosławienie kościelne a w październiku 
śoi, że na konferencji petersburskiej nie będzie | ślub w Belgradzie.
mowy o zawarciu formalnego trnktatu, ale mimo Wiedeń 6 sierpnia. Presse donosi z Tryestu: 
tego obstaje przy stanowisku awem zajętem na I Powstańcy liczący tysiącami ludzi, po uporczywej 
konferencji brukselski'j. I walce obsaczyli d. 5 b. m. Trebinię i prawdopodo-

Biskup paderbornski X. Kor,rad Martin desty-|bnie zdobędą ją. 
tuowany przez rząd, wypuszczony z więzienia, był] Karlsbad 6 sierpnia. Dziś o godz. 11-ej 
internowany w Wesel. Pomimo zdania lekarzy, że]przed południem odprawiono w kościele św. Ma- 
potrzebuje kuracyi w wodach zagranicznych, nie gdaleny nabożeństwo żałobne za hr. G o ł u c h o w -  
o trzymał pozwolenia wyjazdu. Zdołał przeto udać Jak i ego .  Wszysoy Polacy, bawiący tu w bardzo 
się na kuracyę bez pozwolenia rządu, co w wiel-1 wielkiej liczbie, znajdowali się na nabożeństwie, 
kie oburzenie wprawia całą prasę pruską i jej to-1 Dubrownik. 6 sierpnia. Ludzie, którzy chcieli 
warzyszki w Wiedniu. Schon alles da gewesen, mó-1 się udać do Trebini, wrócili z wiadomośćią, że Tre~ 
wi N. f r .  IVesse i porównywa ucieczkę bisku-1 binia zamknięty jest przez powstańoów. 
pa paderbornskiego z ucieczką arcybiskupa D u-| Berlin 5 sierpnia. Pełnomocnik włoski T o s i  
nina z więzienia w Kołobrzegu. Porównanie rze-1 wrócił tu, a poseł włoski hr. L a u n a y  zamierza 
ozywiśoie słuszne, ale niesłuszny gniew. Któż bc-|wkróoe wyjechać z żoną do Włoch, 
wiem po tylu bezprawiach władzy nie uchyliłby Hanower 5 sierpnia. W wyborach do p»r- 
się przed jej prześladowaniem,, jeśli temu obowiązki | lamentu otrzymał Oldecopp 6009 głosów, Bi iii 
stanu nie stoją na zawadzie. O to też właśnie cho-15969 a Frtsche 4400. Z tego powodu jeszcze rez 
dzi rzeczonym dziennikom: aby X. Martin chciał iść | wybór cdbyć się musi.
wzorem biskupów szwajcarskich, którzy wygasaj,  ljl- b b - iaa-ag—-  '*■

*®rs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską). 

K w a k ó w  6 Sierpnia.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . . 1  „
Talar pruski...........................n 1
Mark niemiecki........................ y
Dukat holenderski ważny . . i  
Dukat austryaoki ,  . . » 1 ”
Napoleondor „ . .
Pófimperyał „ . . * 1 ”
20-to markówka niem. ważna . ” 1 ”
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listy zastawne i óbligi:
6* Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)-,l/nllfł IM  _ 1 M V

•go&-a

( :
( .

(
(
( »

u °hg. indemn. gal.
4?<li8t. zast. T.kr.z. 
jg listzast. T.kr z. 
fZ  r  7 hip. bn. hip. fośliBt. dl. g. z. wło.

Ąlist. zagt. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
Za 36 lat> srebrem za 100 zł. w. a. 

w ust. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
”61st, banknotami za 100 zł- w. a. 

"» f ' z- ^r-z- w Krakowie, zwrotne 
7«/ „a 7  lat banknotami za 100 zł. w. a.

' f- kr. z. w Krakowie, zwrotne 
p - r *at. banknotami za 100 zł. w. a.

b- 8- 41a h. i p.wKrak.fza lOOjś) 
u l  za8tawne król. Pol.ser.l.(zal00r.) 
t y  b»ty za*tawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5/4 listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 

m y z&stawne król. Pol. (za 100 r.) 
Akcye kolejowe i bankowe: 

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie .  209
a ban. dlaHan. iP.wKrak,zwpł.40zł.

2

I4

f
l iES

113

S IN O
42 2

I i

żądają

1 52 1 54
1 60 1 68'
1 63 1 65

-  54 _  55
5 18 5 26
5 20 5 30
8 86 8 96
9 — 9 20

10 85 11 -
1 1 1 3

101 - 102 50

93 — __ —
86 50 88 —
78 50 80 —
87 50 89 —
92 25 93 50
98 50 99 50

-------- ------

------ --------

80 - 88 -
96 — 97 50
96 — 97 50
94 - 95 50

| 82 25 83 50

226 — 229 —
1140 - 142 —
237 - 240 -

1 60 - 66 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los^m Stanisławowa

W ie d e ń  5 Sierpnia. 
570 zjed. dług pańs. bank.
5„ „ j srebr.

Oblig. ind. mz. Austr.
„ » czeskie
„ „ węgierskie
„ gahcyjąkie
H „ bukowmskie

„ siedmiogr. 
5*/« węgierska pożyczka kol.

8 (po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5% Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie...................
5 i, „ • • - • *
6 „ gal. zakł. kred. włosc.
5 „ węgierskie listy . . .
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kred. ziem. aus. 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

.. u 1854 .
:: ” • & T -*/„ Iosow pozyczki austryac.

płacą ządSją

15 50 17 -
15 25 16 75

70 90 71 —
74 10 74 20
98 25 98 75

100 - 101 -
82 20 82 50
87 - 87 50
86 50 87 -
81 25 81 75

101 80 102 -

96 60 96 80
79 — 79 25
88 25 ------
98 50 99 -
85 50 85 75

100 10 100 40

90 - 90 25
129 25 129 75

zagranicy zarządzają potrzebami duchownemi 
swych dyecezyan.

Provinzial Oorresp. z prostego zamiłowania w po 
lemice wytacza dziennikom katolickim walkę o wa

K u r s a .  W i e d e ń  6 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 70 95 — Renta srebrna 
74‘20.— Losy z r. 1860 112-20 — Akcye Banku 
Naród. 933-—  Akcye kredytowe 217-20. — Londyn

żność ustawy tyczącej się zarządu majątkiem ko hn-35 . — Srebro 101-20. — Napoleony 8.91 
ścielnym, dowodząo, że między ustawą rzeczoną _  _  vtŁrb prc.e}nch — . —
a ustawami majowemi tak śoisły zachodzi związek, Lombardy 97-25 — Losy z r. 1864 137-75 — Akcye 
iż biskupi czyniąc pod względem ustawy o zarzą- ^  Karok  Ludwika 226*75. Akcye Lwowsko- 
dzie majątków ustępstw o, me będą również trzy- Czemiowieckiej 140—. — Akcye kolei węg. półn. 
mać się opozycyjnego stanowiska w kwestyach czy- n 8—. - Akcys kolei węg.-wschod. 48—
sto-kościeloych. Polemika urzędowego dziennika wy- Losy tureckie 52 60. — Obligacje indemn. galicyj 
m arzoną jest głównie przeciw artykułom Germanii, gkie 87--. -  Losy premiowe węgierskie 82.40. 
która wyświecała różnicę jednych ustaw i drugich. Usposobienie giełdy: bez ruohu.
Rząd pruski zabronił zbierania składki na święto-1 ^  7
piętrzę u osób nienależących do bractw, które zbie­
raniem tej składki zajmują się.

Beichs-Ameiger zaprzecza pogłoskom o mniema-
33DART0B ODPOWIRDZIALMT 1 WYDAWCA

A n t o n i  H i ł o b u k o w c K

r _ r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ..................

93 — 93 25

282 — 288 
105 75 106 —
L12 40

17 -  
[137 75 

82 — 
22 —  

65 75

94 -

112 60

117 50 
138 — 
82 50 
22 25 

166

95 -

„ „ Palfy • - •
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa..................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety 
„ Południowej . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
_ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handle 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjs 

we Lwowie

płacą żądają

35 - 36 -
27 50 28 -
25 - 26 -
27 25 27 75
25 50 26 25
22 25 22 75
20 — 21 -
12 - 13 —
13 50 14 -
52 75 53 -

930 - 932 -
215 60 215 80
397 - 400 -
1812 1817

278 — 279 -
182 — 182 50
97 25 97 50

226 - 226 25
140 - 140 50

118 - 118 50
133 25 133 50

— — 126 75
126 - 126 50

191 - 192 -
48 - 48 25

143 7E.144 25
163 5C1164 -

1108 25 108 50
213 5( 213 75
34 - 34 25
59 -

l -------
- 59 50

)
— —

— —~ —'

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
a dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Kcszycko-Bogumińskiej 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa S t 500 fr.

Bony 1875-1876 6°/n 
* półn. c. Ferd. 100złr.m.k. 

„ „ 100złr.w.a.
„ w  srbr. 5% 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5°/o w srebrze . .
„ gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/0 za 100 . 
Emissya IL ; • ■

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 

w srebr. 5°/» za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragBkie przem. żel. 

po 300 złr....................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę . .
„ ,  obrączkowy .

Złoto al mareo . . . .
Napoleondory...................
F ry d e ry k i.......................

płacą

53 — 
238 -  

86 —

77 80 78 20 
141 25141 50

żądają

138 25 
103 50 
222 -  

100 —  

92 50 
103 50

96

97 75

79 80 
84 25 
73 40

88 50

138 60 
104 —

100 50 
93 50 

104 -

98 25

80 20 
84 50 
73 55

89 -  

79 -

5 26 

8 90

płacą żądają
Luidory (niemieckie) . . . ----------- -----------
Suweryny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . .

5 18 11 24------ -----------
Srebro ............................. 101 - 100 10
Srebro, kupony . . . . 101 - 101 20
Talary związkowe . . . . —  — -----------
Pruskie bilety kasowe . . 1 64 1 65

L w ó w  6 sierpnia.
Dukat holenderski . . . 5 10 5 19

„ cesarski ................... 5 15 5 24
Półimperyał rosyjski . . . 8 90 9 08
Rubel srebrny rosyjski . . 1 58 1 68

„ papierowy . . . . 1 53 1 54
Talar p r u s k i ................... 1 63 1 65
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/0 87 90 88 50

4°/»  » »  »  »  *  'o 79 25 80 -
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów
92 75 93 40
86 80 87 50

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
o „ lwowsko-czem.

228 — 230 —
140 50 142 50

„ banku hipoteczn. gal. 238 - 240 —

W a r s z a w a  4 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub. 96 8 6 96 55
o

39 »  *  39 39 96 85 96 55
kupon „ 0 45 —

„ „ nowe 94 10 94 40
kupOD x

x likwidacyjne „
0 58 

82 40 82 10
kupon „ 

Kolej warszawsko-wiedeńska
0 70 ----

' ---------- 88 -
„ ,  bydgoska ----------- 74 -
_ _ terespolsk. 117 50118 50

- ,  „ łódzka 100 00,101 00

Pociągi osobowa
na Kolejach żelaznych

Pociąg
pospieazny

w kier. r Krakowa do Lwowa

I K- aittea do f
iprzyea.

. jodchcdsiI Tarretna

ł fiMtfowu . ;
. (przy' 
(oaohoI  Prttm yila

• krakt*Q 00 W

_ch. 
chodzi

(odch.
(przy-

odch.

U  28 

r. 6 27

I Witlitthi do kmiowi ̂  
ze Lucotta do Krakowa (odl

M Lwowa do >frcdi«

» Brodko do Lu-owa
(odo.M Lutowa do Ctonnounoe j

z C M n io e ia  do Lwowa (oaoh. „ . .
Z Ctonńowiot dc Lwowa (otzj. tt. 10 
z Wiodwia do Krakowa (odch. |r. 10 

dto pociąg mięszany 
) fPitdmia do Krakowa (przy. |w. 8 *0 

dto pociąg mięszany _  
z Krakowa do Wwdmia (oden. r. 7 SO 

dto pociąg mięezanj
po poŁ 

i  20

11 22
l i  8< 

a. 1 IP. 1 
r. 8

28
24

8 80

r. 6 
.  1 

4

i Krakowa do l<¥i*daiP (pny.
dto pociąg mięszany 

l Krakowa do War$$aw% (edobu I. 8 
i Erakewa do W'oriama (od. | r, i

47
15

6
a
80

Pociąg
osobowy

28
84
10
18

11 13 
w. 9 45

1 
1 
4 
4

w. 6 39 
w. 6 54 
przed. |o..

12 10 
rano

c. « 19 
„ 6 - 54 
r. 6 '5 
poe. mię.

M i  -
r. » 82

Pociąg
tnięetyaj

46

n. 4 18 
Iw. 7 58 
will 48 
r.10  40 
1 5 49
|u. 8 58
i. 8 -

(w. 8 30 
*. 9 26

r. 5 44

wieczór 
7 20 

r. 4 54 
pp. 8 80 
ł. 8 -

lfi, ?.8
w  so
1 1C
1 17
3 58
4 8

r. 6 54
.  7 8
w nocy 
15 t
51 - ■

wieczśr

T 43
8 16

v  5 50

p. U  -
1 45 

w. 4 3
p .11 45
ppj’  i*n. 12 87

S 87 
p. 3 45 
ip.4 45 
ip.5  — 
r.10 6b 
. 12  -  

p S  89
I. 10 10

rano 
4 8 
4 18
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Jana Matejki
Ubiory w Polsce,

litografia na l i tu  wielkich kartach z ozdo 
bną kartą tytułową za złr. 8 — dostarcza 
księgarnia Adolfa Dygasińskie­

go i Spółki w Krakowie. 
Szczupła ilość egzemplarzy zapowiada ry­

chłe wyczerpanie tych bardzo poszukiwa­
nych rysunków — radzimy więc prędkie 
zgłaszanie się z obstalunkami.

Księgarnia Adolfa Dygasińskiego zaleca 
następujące dzieła komisowe i nakładowe:
Chemia nowoczesna Hoffmanna, złr. 3 50. 
Geometrya wykreslna prof. D r. Wierzbic­

kiego, c. I. złr. 2, c. II. złr. 2.
Z obozu do obozu, powieść Bałuckiego, 2 złr. 
Przewodnik do Unijnych i cyrklowych ry­

sunków prof. Heissiga, złr. 2*24. 
Przewodnik do chemicznej analizy jakościo 

wej prof. D ra Staedelera, 1 złr. 
Pamiętniki aktora w Gawronowie, 75 cnt.

(na wyczerpaniu).
Rok „1780“ dramat Felikta z Grodkowa, 

75 cent.
Położnictwo D ra Jordana, książką ważna 

dla każdej niewiasty, 2 t., 4 złr.
Polska w czasie trzech rozbiorów, Kraszew- 

ski, 3 tomy, złr. 19-50.
Ostatnie lata panowania Staniał. Augusta, 

W. Kalinki, 2 t , 6 złr.
Dzieje Księstwa Warszawskiego, Fr. Skarb­

ka, 2 t., złr. 3-25 
Fizyologia Lewes'a, 2 t., 3 złr.
Układ społeczny Adolfa Qudteleta, złr. 2*50. 
Pamiętniki Rufina Piotrowskiego, 3 t., 3 złr. 
Dziewica Orleańska K. Libelta, 2 złr.
O duszy ludzkiej i zwierzęcej, Wilk. Wundt, 

2 tomy, 9 złr.
O umiejętności języka, M. Muller, 2 1., 9 złr. 
O Religii, M. Muller, złr. 1*25.
Ciepło jako rodzaj ruchu, Tyndall, 4 złr. 
Chrobacya (starożytności słowiańskie) T.

Wojciechowski, 2 t., złr. 4-50.
Młodość JuUusza Cezara, romans, G. Ro- 

vani, 2 t ,  3 złr.
Nad Spreą, powieść Boleslawity, złr. 1*80. 
Ameryka i Europa, Stefan Baszczyński, 2 

części, 4 złr.
Nauka języka angielskiego Robertsona, 2 złr. 
Nauka języka włoskiego Ollendorffa, 2 czę­

ści, 5 złr.
Pod prasą:

„Żyd“ dramat Adama Asnyka.
Ekspedyuje się prędko za zaliczką po­

cztową.
W tejże księgarni nabyć można fotografią 

procesyi jubileuszowej w Krakowie, pre­
numerować można wszystkie kraj we i za­
graniczne dzienniki, oraz abonować się na 
książki do czytania za cecę 75 cent. mie­
sięcznie z kaucyą złr. 3. (1725 5-5)

Obwieszczenie.
W wykonaniu rozporządzenia ś. p. Józefa 

Dąbkowskieg i , rozdane będą w dniu 12 
S  erpnis 1 8 7 5  r ., jako w rocznicę śmierci 
dobroczyńcy, w pewnych kwotach wsparcia 
między wstydzących się żebrać, a to po od­
bytem w kościele Panny Maryi w tymże 
dniu nabożeństwie żałobnem. Arcybractwo 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego wzywa 
przeto wszystkich z wsparcia tego korzy­
stać pragnących aby do dnia 8  g ie r -
!»nla r. b. do godziny 6 wieczór wnie- 

li podania swe do Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku Pobożnego na ręce sekretarza 
późniejsze bowiem podania uwzględnionemi 
niebędą. — Rozdanie wsparć nastąpi w sali 
Arcybractwa. (1880 3-3)

Z Aroybractwa Miłosierdzia.
Kraków dnia 31 Upca 1875 r.

Starszy Arcybractwa: Budwińsld.
Sekretarz: Reklewslci

P O R T R E T

H r ip o r a  Gokhowskiepo
Namiestnika Gallcyl,

zdejmowany z natury, jest do nabycia

wZakładzie fotograficznym
Walerego Rzewuskiego

w  K r a k o w i e ^  (1968-3-4)

A dwokat
Dr Zygmunt Blatteis

przeniósł bióro swe do domu Wgo J. 
Frommera pod L. 105 dz. I. przy 
ulicy G r o d z k i e j .  (1943-4-6)

W io r n  poi L.105 na Podgórzu
są do wynajęcia na pier- 
wazem piętrze dwa mie­
szkania po 3 pokoje z kuchnią i dre­
wutnią od 1 Października b. r. —  Bliż­
sza wiadomość w handlu Pana Schle- 
singera. (1927-2-3)

Nasze kuracye odżywcze okazały 
się zbawiennemi: w zepsuciu soków, 
w słabościach całego organizmu i 
płciowych, w cierpieniach nerwów, 
w zaziębieniach i chorobach skór­
nych, w bólach rdzenia pacierzowego, 
sparaliżowaniach, w cierpieniach żo­
łądka , śledziony i hemoroidalnych 
jakoteż w chorobliwych otyłościach. 

Dyrygnjąoy lekar* : D r.Loh.
Asystent: Dr. Stammler. 

Prospekt i sprawozdanie gratis o- 
trzymać można od Dyrekcyi. 
Dlreotlon der HofTath Dr. Steln- 

baohersoben Naturhellanstalt 
Brunnthal (Miinchen).

(1819-2-2) (H. 8565)

Oświadczenie.
Ponieważ pewne koło ludzi, obdarzonych 

wielką miarką przenikliwości, rozgłasza 
(może być, że w wiadomym im celu), jako­
bym był autorem artykułu zamieszczonego 
w Miscellanea h Nr. 17 „Szkiców spółe- 
cznych i literackich “, a tyczącego się fun­
duszu stypendyalnego ś. p. Humbert i, o- 
świadczam więc publicznie. żs autorem 
rzeczonego artykułu nie jestem, ani nań 
wpływu żadnego nie miałem, nie będąc 
świadomym dat tamże przytoczonych. Przy- 
tem upr. szam rzeczone zwyż koło o łaska­
we wyrobienie sobie tego pojęcia, snać dla 
nich trudnego do zrozumienia, że gdybym 
był autor'm  tego artykułu, tobym s ę nie 
wstydził imieniem swojem go podpisać.

Kraków d. 5 Sierpnia 1875 r.
(1973) Dr. W ierzbicki.

Do handlu korzeni i win

P. J. Wolański w M o w ie
potrzebny Jest praktykant

zamiej cowy, mający lat 14— 15.
(1949-1-3)

Starszy młynarz
zdolny i obznajomiony w swoim fachu z 
młynami parowemi i wodnemi, mogący się 
wykazać rajlepszemi świadectwami, poszu­
kuje posady w kraju lub zagranicą. 

(1951-1-3) Józef H o t e l i  u. 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 385.

Hr. Lanckorońslrich
dotyczące dokumenta z autentycznych źró­
deł od r. 1370 do 1810, sumarycznie ze­
brane z kilkunastu przywilejami w ozdo­
bnym zeszycie z indeksem, są do pozby­
cia. — Bliźs-a wiadomość w Administracyi 
„Czasu* (1948-1-3)

Odebrawszy wyższe wykształcenie, chcieliśmy 
się stać użytecznymi społeczeństwu, i w tym 
celu założyliśmy zakład wychowawczy dla 
młodzieży męskiej do szkół uczęszczającej. 
Doznawszy jednak zawodu, odzywamy się pu­
blicznie z naszą zasadą, którąśmy długiem 
doświadęzeniero i mozolną pracą nabyli, że najsto­

sowniejszy s'rodek postępowania z młodzieżą jest 
sposób łagodny i przyjazny, przyzwyczajając ją 

do poczucia godności osobistej i wyrabiając w niej 
chęc czynienia dobrze z przekonania. Szanowni Ro­
dzice i Opiekunowie kt ór zyby chcieli w t y m kie­
runku swe dzieci wychowywać, raczą się do nas 
wcześnie zgłosić na ulicę S. Jana Nr. domu 311, 
gdzie dotychczas mieszkamy. Za utrzymanie w o- 
gólności z konwersacyą języka francuskiego 300 
złr. rocznie, za udzielanie przez nas lekcyj języka 
(angielskiego, francuskiego, niemieckiego lub ro­
syjskiego) 50 złr., za muzykę 60 złr. rocznie.

Józef liiisakowskł
z ż o n ą .  wyższą nauczycielką z Królestwa.

(1950-1-4)

SłnohaJ Pan po­
dziękowanie córki,

która rodziców swoich szczerze kocha, pisze panna 
A. w B. — Kochany mój ojciec uwolniony został 

pociągu do pijaństwa, mamy teraz 
najlepszego ojca, a to zawdzięczamy po Bogu, Pa­
nu, najlepszy Panie Retzlaff. Będziemy się za to za 
Pana modlić. — Celem otrzymania tego wybornego 
środka do uaunlęcla pociągu do pi­
jaństwa udać się należy z zaufaniem do Rein­
holda R e t z l a f f ,  właściciela fabryki w G ub  en 
(w Prusiech). (1958-1-3)

ie potrzeba więcój farb otogąiowauycL 
PRZKCIW  SIW IZNIE.

D ra  
James Smithson.

Przywraca włosom 
na głowie i na brodzie 
kelor naturalny jakiej 
bądź barwy.

Do tej farby niepotrzoba myc

ciała i nieszkodzi nigdy zdro 
win. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w apteee J. Trauczyńskiego

i W. Kedyka.

(1645-3-)

Szanownych Rodziców
zawiadamia podpisana, że w tym roku, ró­
wnież jak lat poprzednich, przyjmuje na 
mieszkanie, wikt i koreuetycyę, uczniów 
uczęszczających do szkół publicznych. — 
Bliższe w adomośri przy ul. Fioryańskiej 
L. 337, II piętro. F. Rutkowska. 

(1972-1-8)

Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego w Krzeszowicach
wyrabia na cegielniach swoich premiowaną w roku 1874 na Wystawie

Warszawskiej

cegłę ogniotrwałą
z glinki Mirowskiej, która wobec fachowej, wyłącznie w tym celu z dwudziestu 
kilku członków zebranćj komisyi, przez magistra chemii paua Miliccra w 
Warszawie poddana pod próby ognia do najwyższej ciepłoty podniesionego — 
utrzymała nad tego rodzaju cegłą wyrobów angielskich i belgijskich stanowcze 
pierwszeństwo, jak o tem wszystkie dzienniki Warszawskie i „Czas“ z dnia 

24 Lutego r. b. Nr. 44 w szpaltach swoich ogłosiły.
Cegła ta oraz glinka ogniotrwała sprzedaje się po cenach z dniem lym 

Lipca 1875 r. zniżonych w dworca kolei północnej w Krzeszowicach:
Za 1000 sztuk w rozmiarach 302 m.m. 150m.m. 65 m.m.= wadze 5 klgr. złr. 82*— 
i, n ii xi 228 ,, 113 n 58 „ — „ 3 „ „ 62*—

Za beczkę glinki wagi 200 klgr. Nr. O w stanie kopalnym . . „ 5-50
n i ,  i i  n  i i  n  Nr. I „  „  . . 4*50
n  »  n 11 n  r  Nr. II ,, „ , „ 3*50

zmełtą zaś o 50 centów na beczce drożćj.
( 1 7 3 4 -3- 3) Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego.

M e n a ż e r j a  

Kallenberga
nadzwyczaj licznie zwiedzana,

a tylko do Soboty będzie
(1946-3-) ją można widzieć.

Karmienie i przedstawienia pogromcy zwierząt odbywają się o g. 11, 3, 5 i 7.
Bilet pożegnalny : Uprasza się o wycinek poniżśj umieszczonego 

kuponu, za oduauiem którego kasa wyda bilet wstępu za połow ę ceny.
Bilet pożegnalny

Menażeryl Kalleoberga.
Za oddaniem tego kuponu w kasie, otrzy- 

mać można bilet wstępu za połowę ceny.

Bilet pożegnalny
menażeryl Kallenberga.

Za oddaniem tego kuponu w kasie, otrzy- 
mać można bilet wstępu za połowę ceny.

A b o e b le d a -B llle t
defi

Menagerie Kałlenberg.
Wer ein solches Billet an der Kassa abgibt, 
h at bios die Halfte des Entrees zu bezahlen.

A b aeb led a -B U le t
der r

Menagerie Kałlenberg.
Wer ein sólebes Billet an der Kassa abgibt, 
hat bios die Halfte des Entrees zu bezahlen.

H O G G .  A p t e k a r z ,  2 .  R o b  d e  C a s t ig l c o n e ,  P a r y ż . J e d y n y  : w ł a ś c i c i e l .

DlFOIE DE MORUDE HOGG
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .

Przeciw słabościom piersio w y m ,  suchotom , zapaleniu  płuc, k atarom , kaszlom
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDN1BNIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOW l), e tC .

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slokfiszu Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
iolędki go znoszę, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość tego tranu nad wszelkieml 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach Irójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność spccyalna I wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka.____________(1666-3-)

ta poręczeniem ntrzymania włosów"

a

INajwiększym cu d e m n o w o cze sn y m jd  tera
między wszystkiemi

środkami dla porostn włosów
tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najiwiet 
nlejszych [ ilziwnie działających wyników znana, przez Jego 
Cesarsko K rólew ską Apostolską Mość Cesarza Franciszka Józefa 
Pierwszego Austryackiego, Króla węgierskiego i czeskiego ltd. 
wyłącznym przywilęjem na cały obszar c. k. austryacktch państw 
t wszystkich król. Węg. krajńw koronnych patentem odznaczona

Pom ada » tłuszczu  
roślinnego

O prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i rjgularnem 
zastosowaniu tego tak doskonałego środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłu ­
szczu roślinnego zarosną nawet najhardziej łyse miejsca głowy bujnym 
włosem, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta  wzma. 
cnia miejsca zarastające włosami w cudowny sposób, usuwa każdego ro. 
dzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, za. 
pobiega całkiem i na zawsze w bardzo krótkim czasie wypadaniu 
włosów, nadaje włosom piękny, uaturainy połysk i zachowuje je  aż 

do późnej' starości przed osiwieniem. 
SPOTRZEBOWANic;  | n Ż Y W A S I E  

tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przy 
czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać 
należy, gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękczeje skóra na głowie, udziela się z łatwością porom a wzmacniając tym sposo­
bem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba włosy dobrze tłustą 
ręką natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połysku. W porównnniu do in­
nych pomad jest także pomada * tłuszczu roźlinnego najtańszą, bo jest 
nader obfitą. Przez używanie tej tak doskonalej pomady ai  tłuszczu rośIin­
nego, posiadającej tak znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro- 

śnięcie włosów nadzwyozaj prędko się .odbywa, i"
% powodu nnder miłego zapachu i okazałego zewnętrznego 
kształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej

gotowalni.
rena słoika wraz z opisem użycia w 7 językach tylko 1 złr.'W. ft;

pocztą 1 złr. lO c.
Odprzedajucy otrzymują znaczną zniżkę. (583-13-20)

„Prawdziwa i nlesfalszowana do nabyola" Jedynie 1 wyłącznie
u pana J ó z e f a  J a łin a , w handlu galanteryjnym

w Krakowie,
dokąd należy adresować wszelkię pisemne zamówienia, 
|które z prowincyi za nadesłaniem gotówki lub za zali-] 

czka pocztową Jaknajspleszuiej wykonane będą.

Vin de Bug
-o Hw TONI - NUTRI TI F

A U X  Q U I N Q U I N A  « t  C A C A O  C O M B I N E S .

8

Wino Śolągająoo-ożywoze Bngeand’a w połączeniu z Chininą i z Oaoao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst­
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych na­
zwany został: śolągająoo-ożywozym. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje 
się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, rzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem

i niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących: 
nledokrewnośol, olerplenlaoh nerwowyoh, chronloznej blegnnoe, osłabienia płolowem, przekrwlenlaoh biernych, 

zołzach, skorbnoie, W peryodaoh powrotu do zdrowia po ci^krnh^gorączkach. (1668-20-33)
W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A S t A D Ó f r N l C T W .

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’a  53, ulica Rśaumur w P A R Y Ż U .
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka, — we L w o wi e  w aptece P. Mikolaschą.

W DRUKARNI

c. k. Uniwersytetu Jagiell. w M o w ie
wyszła z druku w r. 18T3 broszura p. t.

„Historyozna wiadomość sławnego ro 
dzeństwa ś. p. Stanisława i siostry 

Anny Ośwleolmów z Kunowy."
Jest to w krótkich wyrazach skryślony życiorys 

z dotyczącemi szczegółami wzajemnych stosunków 
brata i siostry opartych na podstawie autentycznych 
źródeł, wraz z dołączonemi dwoma pięknemi sta- 
lorytami zdjętych wierzytelnie z oryginalnych por­
tretów familijnych, których ciała w grobie familij- 
nem w kaplicy przy kościele XX. Franciszkanów 
w Krośnie spoczywają. Życzący sobie takową na­
być, mogą dostać za mierną cenę po 75 cent. w 
klasztorze XX. Franciszkanów w Krośnie, w księ­
garni w Krakowie u p. Friedleina Inb w klaszto­
rze XX. Franciszkanów w Krakowie. Cały dochód 
z tego przeznaczony na odrestaurownie kościoła 
spalonego w r. 1872 w Krośnie, poniszczonych sta­
rożytnych pomników narodowych, i kaplicy O- 
święcimów. (1945-1-3)

EDYKT.
U 36380.   (1934-1-3)

C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowej ś. p. Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa­
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w cela wykreślenia ze staną dłużnego 
części dóbr Gwoździec na Maryannę 
Wadowską intabulowanych sekwestra- 
cyi dóbr Gwoździec w celu wydobycia 
sumy 368 złp. z procentem po 5°/0 od 
dnia 14 kwietnia I 85 r. i kosztami 
sporu 96 złp. 12 gr. na zasad de wy­
roku byłego sądu szlacheckiego Tar­
nowskiego z 20 kwietnia 1797 r. dom. 
47 p. 208 n. 4 on. dla Agnieszki Wyb- 
czyńskiej intabulowanej, wzywając A 
gnieszkę Wybczyńską, a w razie tejże 
śmierci jej z imiema, nazwiska i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców i prawonabyców, by pretensye swe, 
jakieby z tytułu intabulscyi powyższej 
do części dóbr Gwoździec dę masy 
spadkowej ś. p. Maryanny Wadowskiej 
należących sobie rościć mogli, w prze­
ciągu roku t. j. do dnia 30 sierpnia 
1876 r., w tutejszym c. k. Sądzie kra­
jowym zgłosili, ile że w razie przeci­
wnym wykreślenie tej sekwestracyi na 
żądanie właścicieli tych częś:i dóbr 
Gwoździec z ich stanu dłużnego do­
zwolone zostanie.

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17 Lipca 1875 r.

Drdaclci.
Krzyż an owski.

Ważne dla olejarń!
Rozmaito przedmioty do u- 

rządzenia olejarń, a mianowicie: 
machina parowa, cztery hidrauliczne prasy, 
kilka garnków do prasowania, misy do sma­
żenia, młyn do rzepaku itd. używane, jednak 
po większój części dobrze utrzymane są . t a ­
ni® do sprzedania. (1379-3-3)

Adresa chcących te rzeczy zakupić na­
leży przesłać pod literami E. O. 116 do 
Haasensteina i Voglera w Pradze.

Towary z wystawy powszechnej! 
Tylko za 5 złr. w. a.

otrzymać można cały szereg nagrodzonych 
n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  P r **Mt- 

■ n ło tó w . Szereg tfeh śBładają:
2 wspaniałe prawdziwe japońskie wazony na 

kwiaty,
1 gustowny salonowy koszyk na kwiaty z 

pięknych szlifowanych koralików,
2 salonowe lichtarze bronzowe,
1 piękny dzwonek stołowy i, nowego złota, 
1 gustowny wachlarz jedwabny Wiktorya,
1 wspaniałe album fotogr. bogato złocone, 

12 c. k. nprz. łyżek z prawdz. Britannia,
12 „ „ łyżeczek „ „

1 .  „ chochlę M „
1__ ^  „ caochelkę „

34 sztuk.
Jako znak prawdziwości wytłoczonym jest 

na każdój łyżce z Britannia stempel k. k. pa­
tent, a za dobry gatunek i trwałość ręczy się.

Wszystkie te przytoczone 34 sztuk wspa­
niałych i pięknie zrobionych przedmiotów 
z wystawy powszechnej kosztują razem t y l ­
k o  ti z ł r .  w .  a .  (1366-8-12)

Sprowadzić można z d u ż e g o  s k ł a d u  
BŁAKT A  H A M W , w Wiedniu, I., Sehwib- 

ogengasse 1. — Rozsyłka za zaliczką.

Dra CM.-IUmUIŁ, ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy I k r o s t y ,  
l iM z ą J e ,  w y r z u t y  « y .  
f l l i t y e z n e .  f z y ś e l  
hrew. ' , (i (',64-1(6-48!

DE PU RAT IF 
i l u  S A N G
9P0MADA przeciw liszajom i wyrzutom.

KĄPIELE MINERALNE przeciw a ł a b o A e l o m  
n a a l t ó r n y m .

P L U S  DE
CO PA H U

SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy gonore. 
Je, utraty nnalenla 
i " p l a n y  b l n t e .

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
1 W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

których synowie uczętz- 
I t U U A H s U j  czają do szkół lub Uni­
wersytetu w Krakowie, życzący sobie ulo­
kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel­
skim nadzorem; — raczą wcześniej zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre­
dnictwem korespondencyi do niżej podpi­
sanego przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, 
konwersacya prowadzoną będzie w języku 
francuskim 

(1920-4-5) W. Strażyńakl.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
przy ulicy Ś. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskićj, angielskiój 

i niemieckiśj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(170-11-)

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w K rakow ie

poszukuje ucznia.
(1967-2-3)

W Ę G L E }
pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach 

kurnatowskl & Co. 
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 

(1696-6-10)

2 piwnice obszerne
pod Nr. 346 przy ul. Fioryańskiej do 
wynajęcia.— J. Lanner. (1941-2-6)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e x  

p l a m  w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
u E. STOCKMARA w Krakowie apt. (1319-2-)

Krynica.
HOTEL SEIFERTA z kom­
pletnym inwentarzem oram 
reetauracyą 1 kawiarnią Jest 
x w olnej ręki do sprzedania.

Wiadomość na miejscu w  
Krynicy. (1866-4-6)

taryalnej
rutynowany w wyrabianiu pertraktacyj 
spadkowych, obznajomiony z wszelkiemi 
czynnościami notaryalnemi, poszukuje 
odpowiedniej posady u pp. K o t a r y -  
U 8 Z J . — Wiadomości udzieli W .Zem­
baczyński urzędnik magistratu v  K r a ­
kowi e .  (1923-3-3)

GŁÓWNY SKŁAD

wód szczawnickich
J. Schaltter I Spółka

w Rzeszowie.
(1598-4-6)

Mąkę kościaną
parowaną i nieparowaną

w najlepszym gatunku odznaczoną na 
wystawie Warszawskiej 1874 r. dy­
plomem uznania, nabyć można 
albo u podpisanych lub w  Agency! 
dla rolników S. Mikuckie- 
go w Krakowie. (1891 8 -i0)

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. H ó n k rjj £  Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Ein Agent
fiir G a l i z i e n  wird von einem W i e n e r  
H a u s  in M a n u f a c t u r - ,  Weiss - ,  P a s a ­
na en t i e r -  und K u r z w a a r e n  gesuebt. 
Offerte mit Angabe des friiheres Wirknngs- 
kreisea yrsucht man unter Ghifire „300* an 
die A n n o n c c n - E x p e d i t i o n  der Herren 
H o t t e r  A  C o . ,  I f  l e n  I»s Riemer- 
gasse 13, einzusenden. (1680-3-3)

Cnookami Drukarni Leona  Paszkowskiego .

Bogami! Wewerka w Kolin
nad Klbą w Czechach,

poleca sztuczny nawóz i chemiczne produkta z fabryki towarzystwa akcyjnego 
w Kolin, której założycielem i protektorem jest bar. Horsky von Horsky- 
feld, mianowicie zaś: mąkę kościaną parowaną, przerobioną, surową; mąkę 
kościaną preparowaną kwasem fosforowym od 10 do 2 0 % ; mieszany nawóz 
sztuczny; mąkę kościaną preparowaną amoniakiem i kali, nawóz na chmiel 
winne szczepy, łąki, sztuczne guano peruwiańskie, sól fosforyczną (mieloną)' 
Stassfiircką saletrę chilijską zawierającą kali, amoniak zawierający kwas siar­
czany, sól glaubersbą nie mającą ani kwasu, aut alkaliczną, galareto kleiowa 
Następnie kwas siarczany od 50%  do 60% , kwas saletrzany od 36°/„ do 
48® w balonach. ".-a. (1 8 9 ą.ą_5 ^

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jó z e f  Ł a k o c i ński


